
Bepessr
Narządu Głównego ZMP 

do młodzieży Australii

WARSZAWA. PAP. — W 
twlązku z mającym się odbyć 
w dniach 26—28 bm. VIII 
kongresem postępowej miodzie 
ty Australii, Zarząd Główny 
ZMP przesłał w Imieniu mło­
dzieży polskiej do Naczelnej 
Rady Ligi Młodzieży Austra­
lijskiej depeszę z braterskimi 
pozdrowieniami oraz z życze­
niami owocnych obrad I no­
wych sukcesów w walce nad 
utrwaleniem pokoju 1 w obro 
nie praw młodzieży.

Dn’a 25 marca 195! r. rozpoczęła nif w Warszawie Kra 
jowa Narada Aktywu Państwowych Gospodarstw Rol­
nych.

Na zdjęciu: wicepremier Hilary Chelchowski w czasie 
wypłaszania referatu.

Przodujący rybacy Wybrzeża 
otrzymali Krzyże Zasługi 

i odznaki przodowników pracy
GDAŃSK. W dniu 23 marca 

br. przodujący rybacy Wybrze 
ża w trudnej walce o realiza­
cje tegorocznego planu poło­
wów otrzymali za swe osiąg­

nięcia odznaczenia państwo­
we i nagrody.

Złotym Krzyżem Zasługi od 
naczonv został szyper s/t „Ła­
wica" Władysław Dettlaff, wy 
bitny przodownik i-racjonali­
zator w dziedzinie usprawnie­
nia techniki połowów.

Srebrne Krzyże Zasługi 0- 
trzymali ni. in mechanik na 
nowej polskiej iednostce ry­
backiej „Rega" — 8eweryn 
Ślusarek, przodujący szyper 
s/t „Merkury" Władysław 
Bryndza, inicjator współza­
wodnictwa w rybołówstwie 
morskim — Augustyn Kreft.

oraz pionier i organizator baz 
rybackich na Wybrzeżu za­
chodnim. rybak, awansowany 
ostatnio na kierownika poło­
wów „Arki" — Leon Netzel.

Ponadto dwóch pracowni­
ków „D?lmoru“ odznaczonych 
zostało Brązowymi Krzyżami 
Zasługi.

Za poważne przekroczenie 
planów połowu ryb w lutym 
proporce przechodnie Zarzadu 
Głównego Związku Zawodowe 
go Pracowników Żeglugi 'RP 
wręczone zostały przodującym 
załogom s/t „Merkury", „Ust­
ka 38" i „Gdy 97".

Odznaki przodowników pra­
cy otrzymało siedmiu rybaków 
przedsiębiorstwa połowów 
„Dalmor", czterech pracowni­
ków przedsiębiorstwa poło­
wów „Korab" i inni.

Komisja Rolnictwa WRN 
w Koszalinie 

analizuje stan gotowości 
do wiosennej akcji siewnej

Dnia 25 marca br. odbyła się w Koszalinie narada sta­
łej Komisji Rolnictwa WRN z udziałem przedstawicieli 
CRS i Centrali Nasienne). Celem narady było przeanalizo­
wanie stanu gotowości woj. koszalińskiego do akcji wio­
senno siewnej W toku obrad członkowie komisji składali 
sprawozdania z przeprowadzanej przez nich kon'roli w po­
wiatach i gminach, wskazuiąr na zauwa one niedociągnię­
cia 1 b-aki w SOM ach, POM-ach, GS-ach I PGR-nch. lub 
zaniedbania akcji przez niektóre prezydia GRN. Nad spra­
wozdaniami rozwinęła się szeroka dyskusja. Wysunięto sze­
reg wniosków, które pozwolą zlikwidować istnletące je­
szcze braki w przygotowaniach do prac wiosennych.

W wielu wypadkach prezy­
dia GRN a częściowo PRN za 
mało interesują się stanem go­
towości do siewu na swoim 
terenie. Prezydia to muszą 
bezzwłocznie skontrolować sy 
tuację na podległym lni tere­
nie i zlikwidować niedociąg­
nięcia. Niektóre prezydia 
GRN oraz kola gromadzkie 
1 gminne ZSCh pozostawiły 
bez opieki nowo powstałe ze­
społy likwidacji odłogów, któ­
re poza zawarciem umowy d<> 
tycbczas niewiele Jeszcze po­
czyniły przygotowań do upra­
wy przejętej ziemi. Tym zespo 
łom trzeba pomóc, umożliwia­
jąc Im zakup ziarna siewnego 
1 nawozów sztucznych oraz 
zarezerwowanie potrzebnych 
maszyn rolniczych 1 — w ra­
zie braku sił pociągowych — 
traktorów.

W czasie obrad stwierdzo­
no. że większa część kwalifi­
kowanego ziarna siewnego 
znajduje się Już w magazy­
nach GS — a reszta nadej­

dzie w najbliższych dniach 
GS-y, które ziarno to rozpro­
wadzają, zobowiązane są skon 
trolować |akość materiału sie­
wnego 1 w razie stwierdzenia 
zanieczyszczeń, doczyścić Je 
we własnym zakresie.

Należy również skontrolo­
wać powiatowe plany rozsta­
wienia maszyn rolniczych 1 
trak orów 1 ewentualnie zarzą­
dzić przerzuty sprzętu. Np. 
pow. Bytów sygnaltziife brak 
maszyn — zaś w Miastku, 
Człuchowie i Słupsku Jest Ich 
nadmiar.

Z obrad Komisji Rolnictwa 
WRN wynika, że woj kosza­
lińskie Jest w zasadzie gotowe 
do akcji wiosenno-stewnej. By 
akcja ta przebiegała Jak naj­
sprawniej t aby chłopi indy­
widualni. spółdzielcy 1 PGR- 
owcy mogli przeprowadzić sle 
wy możliwie w lak najkrót­
szym terminie. Komisja prze­
kazała swole snostrzeterla 
prezydium WRN, które pomo­
że powiatom w zlikwidowaniu 
Istniejących Jeszcze usterek.

Za przykładem klasy robotniczej

Inteligencja techniczna wnosi twórczy 
wkład do walki o Plan Sześcioletni, 

o siłę i rozwój naszej Ludowej Ojczyzny
Uroczyste wręczenie nagród państwowych za wybitne 
osiągnięcia w zakresie nauki i postępu technicznego

technikom 1 racjonalizatorom 
dokonał minister Szkolnictwa 
Wyższego — tow. Adam Ra­
packi.

Składając najserdeczniejsze 
życzenia laureatom min. Rapac 
ki stwierdził, że liczba nagród 
naukowych w roku 1951 Jest 
niemal równa łącznej liczbie 
nagród za lata poprzednie. 
Jest to wskaźnikiem szybkie­
go rozwoju działalności nauko 
wej w Polsce Ludowej.

Obok nagród za Indywidu­
alne osiągnięcia naukowe, 
przyznawane są nagrody za 
pracę zespołową.

Szczególną wymowę mają 
nagrody w roku 1951 w dzia­
le postępu technicznego. Roz­
wój ruchu racjonalizatorstwa 
1 nowatorstwa podniósł po­
ziom twórczości 1 wynalazczo­
ści. Ponad 50 robotników zdo 
było nagrody państwowe na 
równi z pracownikami nauki.

Nagrody w dziale postępu 
technicznego są dowodem 
twórczego 1 wynalazczego 
wkładu inteligencji technicz­
ne! do walki o Plan 6-letnt. o 
silę 1 rozwój Ludowej Ojczyz­
ny. Są one dowodem, że za 
przykładem klasy robotniczej, 
racjonalizatorstwo I nowator­
stwo staje się wśród przodu­
jącej części starej Inteligencji 
technicznej nawykiem, cechu­
jącym Inteligenta 1 specjalistę 
typu ludowego.

Wskazując, że większość na 
gród w dziale postępu tech­
nicznego otrzymały zespoły, 
min. Rapacki podkreśla:

„W tej współpracy, pody­
ktowanej patriotycznym na 
kazein Jak najbardziej twór 
czej służby narodowej, jego 
socjalistycznej przyszłości, 
pokojowi 1 postępowi aa 
śwlecle — rośnie przemysł 
socjalistyczna — dźwignia 
rozwoju sił wytwórczych

naszego kraju, rośnie nauka 
wzbogacana żywymi sokami 
uogólnianych doświadczeń 
produkcyjnych szerokich 
mas robotniczych i kadr 
technicznych".
Mówca da’el wyraża prze­

konanie. że Polska Akademia 
Nauk, która w najbliższym 
czasie rozpocznie swą działał 
rość, pokle uje w sposób pla 
nowy praca uczonych, aby sta 
la się Jak najowocnlelszą dla 
rozwoju Ojczyzny Ludowej.

Kończąc swe przemówienie 
min. Rapacki przeciwstawia 
tej wspaniałej drodze rozwo­
ju nauk! polskiej głęboki 
upadek tzw. nauk! w kralach 
imperialistycznych. „Kogóż 
poza eksperymentatorami Oś­
więcimia I Ravensbrueck I 
podsądnych z Chabarowska 
znajdą na swe usprawiedliwić 
nie cl amerykańscy „uczeni", 
którzy opracowują metody m.i 
sowego zarażania ludzi naj­
straszliwszym! chorobami.

Podobnej zbrodni, popełnia 
nej przez naukowca w Imię 
niemniej zbrodniczych celów 
— grabieży i ujarzmienia lu­
dzi I narodów przez garść pa­
sożytów — nie zna historia.

Nauka wyzwolonego świata, 
nauka Związku Radzieckie­
go I krajów demokracji lu­
dowej, postępowi uczeni 
krajów kapitalistycznych 
walczą 1 będą tym bar 
dziej zażarcie walczyć o to, 
aby nauka służyła pokojo­
wi, postępowi i człowieko­
wi".
W Imieniu wyróżnionych 

serdecznie podziękował Rządo 
wl Polski Ludowej, znany fi­
zyk prof. dr Rublnowicz. — 
Podkreślił on. że nagrody pań 
stwowe, wręczone dziś nau­
kowcom, Inżynierom, techni­
kom I racjonalizatorom, staną 
się dla nich bodźcem do dal­
szej, ofiarnej pracy nad roz­
wojem nauki I postępu tech 
nlcznego dla dobra Ludowej 
Ojczyzny.

Chłopi woj. koszalińskiego 
wykonują zobowiązania 

podjęte dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Towarzysza Bieruta

BIAŁOGARD* Przystępując 
do realizacji zobowiązań, pod­
jętych dla uczczenia 60 roczni 
cy urodzin Towarzysza Bieru­
ta i święta 1 Maja, ch>opi z 
gromady Rusinowo, gro. Leko­
wo, czynią ostatnie przygoro- 
wania do rozpoczęcia akcji 
siewnej oraz do 100-procento- 
wej likwidacji odłogów na te­
renie gromady. Chłopi Rusino 
wa przeznaczyli także 100 ro- 
boczogodzin na budowę boiska 
sportowego dla miejscowego 
LZS-u.

WAŁCZ. Chłopi z gromady 
Szczuczerz, gm. Trzebin, piszą- 
„60 rocznicę urodzin Towarzy 
sza Bieruta oraz Święto Pierw 
szomajowe postanowiliśmy ucz 
cić szeregiem zobowiązań, któ­
rych realizacja przyczyni się 
do dalszego rozwoju naszej gr<> 
mady. Przygotowujemy się, 
aby do akcji wiosennej przystą 
pić w dniu 1 kwietnia i zakoń 
czyć ją przedterminowo oraz 
zlikwidować 6 ha odłogów. Pod 
niesiemy wvdajność plonów o 
1 q z ha. W tym celu do sie­
wu użyjemy ziarna kwnlifiko 
wanegą. oczyszczonego i zapra 
wionego, zastosujemy siew rzę 
dowy. Założymy 10 stosów kom 
postowych, poprowadzimy ra­
cjonalną gospodarkę nawozami 
naturalnymi i sztucznymi oraz 
przystąpimy do energicznej wal 
ki z chwastami. Zwiększymy 
bazę paszową przez nrzekrocze 
nie planu upraw pastewnych o 
10 proc. Rozwiniemy hodowlę 
trzody chlewnej, podn'esiemy 
również mleczność krów oraz 
rozszerzymy hodowlę drobiu. 
Zobowiązania nasze realizować 
będziemy w oparciu o socjali­
styczne współzawodnictwo za­

równo indywidualnie, jak i ze­
społowe.

SŁAWNO. „Najdroższy Oby 
watelu Prezydencie! Śladami 
życzy? składanych Ci przez ty­
siące Polaków z różnych zal.ła 
dów pracy: fabryk, hut, kopalń 
i portów oraz gromad chłop­
skich, my, chłopi j robotnicy z 
gromady Jarosławiec., gm. Nać 
mierz, przesyłamy Ci, z ckazjl 
60-tej rocznicy Twych urodzin 
serdeczne życzenia długich lat 
życia i przewodniczenia nam w 
marszu ku socjalizmowi. Aby 
godnie uczcić radosną dla nas 
60-tą rocznicę Twych urodzin, 
postanowiliśmy: siewy wiosen­
ne wykonać przedterminowo r 
także wszystkie zobowiązania 
wobec Państwa wykonywać 
przedterminowo i z nadwyżką. 
Obecnie przystępujemy do za­
gospodarowania 5 ha odłogów, 
naprawy mostu i szeregu in­
nych prac, na co przeznacza­
my 100 l-oboczodni.

Małorolni 1 średniorolni chło 
pi z gromady Stary Kraków zo 
bowiązali się m. Inn. przedter­
minowo wykonać akcję wiosen 
ną oraz przystąpili do praa 
związanych z zagospodarowa­
niem 15 ha odłogów.

Podobno meldunki napłynęły 
ostatnio również z wielu in­
nych gromad, PGR-6w i spół­
dzielń produkcyjnych, m. tnn. 
z gromady Mucho terno z po­
wiatu słupskiego, z Jarosław­
ca (pow. Sławno), z Trzebie­
chowa (pow. Szczecinek), a 
RZS „Kodowlanka” w Gostko 
wie, piw. Bytów, z gromady 
Brzeźnica : Krzemieniewa 
(pow. Człuchów) i wielu In­
nych.

Staloumicy hut »Baildon« i »Batory« 
z nadwyżką 

realizują swe zobowiązania
Z wybrzeża koszalińskiego

Rybacy kołobrzeskiej 
„Barki" przodują 

w wykonaniu planu 
połowów

W ostatnim okresie rybacy 
kołobrzeskiej „Barki" poważ­
nie wzmogli swe wysiłki, by 
z honorem wykonać zobowią­
zanie przekroczenia kwartal­
nego planu połowów, podjęte 
dla uczczenia 60-eJ rocznicy 
urodzin Towarzysza Bieruta 
W ostatnią niedzielę prawie 
wszystkie kutry brały udział 
w połowach.

Dotychczas plan za miesiąc 
marzec mimo częstych sztor­
mów w pierwszej połowie mie 
śląca ,,Barka“ wykonała w 
62.5 proc.. PPUR ..Kuter" w 
Darłowie—42 proc , zaś „Ko­
rab" w Ustce - w 42,9 proc.

Indywidualni rybacy 
z Unlescia przystąpili 

do wykonania podjętych 
zobowiązania

Rybacy indywidualni z U- 
nieścla: Kochański, Stępiński, 
Szczerba, Lidak, Skll, Zach i 
Szalrla zobowiązali się dla 
uczczenia 60-eJ rocznicy uro­
dzin tow. Bieruta i Święta 1

Maja, wykonać w 105 proc, 
półroczny plan połowów.

W tym celu wykorzystali 
oni na połowy ostatnią bez 
sztormową niedzielę 1 — Jak 
stwierdzają — wykorzystywać 
będą wszystkie rezerwy poło­
wowe.- by nie tylko wykonać, 
ale ptważnie przekroczyć pod 
jęte zobowiązanie.

Rybacy z Unleścia wzywa­
ją rybaków Indywidualnych i 
osady rybackiej Wicie do wy­
korzystywania na połowy bez- 
sztormowych dni świątecz­
nych.

KATOWICE (PAP). Stalow 
ntcy huty „Baildon", którzy 
zobowiązali się dla uczczenia 
60-tej rocznicy urodzin Pre­
zydenta Bieruta 1 Święta kla­
sy robotniczej wyprodukować 
194 tony stall ponad plan, uzy 
skali do 24 bm. 200 ton stali 
ponad plan. W realizacji za­
dań produkcyjnych, w wykona 
nlu zobowiązań pomogło sta- 
lownlkom huty „Baildon" 
współzawodnictwo o tytuł naj 
lepszego w zawodzie. Brygada 
pierwszego wytaplacza Marci­
na Smyczka, która w lutym o- 
slągala przeciętnie 115 /roc.

Krótko i węzłowato
W pow. blałogardzklm 92,7 

proc, subskrybentów otrzyma 
lo Już obligacje.

W pow. człuchowsklm 88 
proc.

W tych powiatach szybko 
1 sprawnie doręcza się obllga 
cje subskrybentom, gdyż refe 
raty finansowe zakładów pra­
cy współpracują z NBP, a ra­
dy zakładowe 1 GRN-y pamię­
tają, że termin Ich doręcze­
nia mija z dniem 28 bm.
NATOMIAST:

w pow. kołobrzeskim do­

tychczas tylko 22 proc, subs­
krybentów otrzymało obliga­
cje.

w pcw. drawskim — 38,4 
proc.,

a w pow. miasteckim — 
35,4 proc.

Powiatowe. Miejskie 1 
Gminne Rady Narodowe oraz 
wszystkie zakłady pracy mu­
szą niezwłocznie nawiązać 
kontakt z NBP 1 doręczyć 
wszystkim subskrybentom o- 
bllgacje Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski.

normy 1 zobowiązała się pod­
nieść wydajność do 117 proc.- 
normy, uzyskała w marcu 
wspaniały wynik — 125 proc.

Duże sukcesy osiągnęli for* 
mierze huty „Baildon": Zo­
fia Szymanek, która osiąga 
188 proc, normy. Otylia No­
wak 165 proc, normy. Emil 
Moczuła — 152 proc, normy.

Sukcesy stalownlków zawa­
żyły poważnie na wynikach 
produkcyjnych całej huty, któ 
ra wykonała Już tonażowo 96 
proc, planu kwartalnego.

Zwycięsko realizuje swoje 
zobowiązania również załoga 
stalowni huty „Batory" Pod­
jęła ona zobowiązanie przepro 
wadzenia w marcu 24 wyto­
pów przyśpieszonych I takiej 
samej Ilości w kwietniu oraz 
wyprodukowani 340 ton sta­
li ponad plan. Do dnia 24 
marca stalownlcy wykonali Jul 
50 wytopów przyśpieszonych. 
Dzięki masowemu udziałowi 
we współzawodnictwie o tytuł 
najlepszego w zawodzie I dzlę 
kl podjętym zobowlązanionj 
stalownia ma poważne szanse 
przedterminowego wykonania 
planu kwartalnego.

WARSZAWA (PAP). W dniu 25 bm. odbyła się w 
Prezydium Redy Ministrów w Warszawie uroczystość wrę­
czenia dyplomów i odznak nagród państwowych w zakresie 
nauki I postępu technicznego.

CRZZ 1 Naczelnej Organiza­
cji Technicznej oraz rektorzy 
wyższych ucze'n'. •»

Uroczystego aktu dekora­
cji 1 wręczenia dyplomów lau­
reatom nagród państwowych 
— naukowcom, inżynleiom,

W uroczystości udział wzle 
11 członkowie Rządu RP, przed 
stawlclele najwyższych władz 
PZPR, przedstawiciele Komi­
tetu Nagród Państwowych, 
Komitetu Organizacyjnego 
Polskiej Akademii Nauk,



Ambasador W. Brytanii 
u wiceministra 

J. Wlerbłowsklego

WARSZAWA. PAP — W 
dniu 25 bm. ambasador nad 
zwyczajny 1 pełnomocny V.'lel- 
klej Brytanii w Polsce sir 
Charles H. Bateman złożył 
wizytę pożegnalną wicemini­
strowi spraw zagranicznych 
SUAeuwl WterbtevaUuMfe .

PRACOWNICY SEKCJI ZAOPATRZENIA zobowiązuję 
się dbać o stała czystość i porządek w sklepach i magazy­
nach. znieść całkowite odpisy towarowe i jeszcze uprzejmiej 
obsługiwać klientów, ponadto zwerbować 200 członków GS 
do dnia 1 maja 1052 r., plan w detalu na miesiąc marzeą 
I kwiecień wykonać w 102 proc., zmniejszyć remanenty to­
warowe w sklepach 1 magazynach o 10 proc, i przyśpieszyć 
rotacjo towarowa a 8 dni.

PRACOWNICY ZAKŁADU PIEKARSKIEGO zobowią­
zują się plany miesięczne za kwiecień 1 maj wykonać w 
125 proc.

PRACOWNICY SPÓŁDZIELCZEGO OŚRODKA MA- 
SZYNOWEGO zobowiązują alę podnieść wydajność zasie­
wów 1 siewnika o 2 ha dziennie, skrócić pierwotnie zaplano­
wany czas trwanta akcji siewno-wiosennej o 3 dni, do dnia 
15 kwietnia wyremontować do akcji żniwnej 9 żniwiarek 
i 2 snopowiązalki, do dnia 1 maja 1952 r. dodatkowo wyre­
montować 3 młocamie, zaoszczędzić 200 roboczo godzin.

PRACOWNICY ADMINISTRACJI zobowiązują się 
przedterminowo uruchomić sklep gromadzki w Kalłnowl- 
cach do dnia 18 kwietnia 1952 r. sposobem gospodarczym, do 
dnia 18 kwietnia zaoszczędzić na materiałach biuro­
wych 165 zL

WZYWAMY WSZYSTKIE INNE SPÓŁDZIELNIE DO 
PODEJMOWANIA I SZYBKIEGO REALIZOWANIA ZOBO­
WIĄZAŃ.

Życzymy Tobie, Obywatelu Prezydencie, długich łat ty­
cia, zdrowia i pracy dla naszego pokojowego budownictwa."

Spółdzielnie Gminne podejmują zobowiązania dla uczczenia
60 rocznicy urodzin tow. Bieruta

Przekroczymy plan skupu i kontraktacji
przyspieszymy remonty maszyn rolniczych

szyldem Czerwonego Krzyża 
popiera on od dawna amery­
kańskich Imperialistów.

Dwa fakty świadczą o tym 
szczególnie wymownie: — 
fakt, te Komitet przestał prze 
strzegać Konwencji Genew­
skiej w sprawie Jeńców wojen 
nych, klóra Jak sam przyzna­
wał, stanowiła podstawę całej 
Jego pracy oraz fakt, te pa­
trzy przez palce na bestial­
stwa Amerykanów w Korei.

Agresorzy amerykańscy 
gwałcą brutalnie postanowie­
nia artykułu 3 I art. 13 Kon­
wencji Genewskiej.

Na pokładzie statku desan­
towego nr 1091 zakotwiczone 
go koło portu Vonsan 1 na 
wyspie Kożedo przeprowadzili 
oni liczne zbrodnicze dośwlad 
czenla z bronią bakteriolo­
giczną na koreańskich i chiń­
skich jeńcach wojennyeb. W 
wyniku tego 80 proc. Jeńców 
znajdujących się w obozach 
amerykańskich Jest zarażo­
nych najrozmaitszymi choro­
bami.

Szczególnie głębokie obu­
rzenie wywołuje fakt, że 
agresorzy amerykańscy mor­
dują z zimną krwią koreań­
skich 1 chińskich jeńców wo­
jennych, i

Te potworne zbrodnie są 
dokonywane przez Ameryka­
nów na oczach Międzynarodo­
wego Komitetu Czerwonego 
Krzyża, o którym plszą sami, 
że Jego przedstawiciele mają 
„wolny dostęp do obozów Je­
nieckich, gdzie mogą bezpo­
średnio porozumiewać tlę z 
Jeńcami" (depesza amerykań­
skiej służby Informacyjnej z 
Tokio z 15 września 1951 r.).

Ta „bezstronna międzynaro­
dowa organizacja", jak ją na­
zywa Acheson, wychwalając 
obłudnie przy każdej sposob­
ności Konwencję Genewską, 
ula ucąyuli# nic. tetyr ujm-

Mec bestialskim zbrodniom 
Amerykanów.

Czyż to wszystko nie do­
wodzi, że Międzynarodowy 
Komitet Czerwonego Krzyża 
Jest wspólnikiem Stanów ZJed 
noczonych?

Wykonując pośpiesznie roz­
kaz USA, Komitet wystoso­
wał fuż w następnym dniu do 
dowódcy naczelnego Koreań­
skiej Aj-mll Ludowej Kim Ir- 
sena 1 do dowódcy chińskich 
ochotników ludowych Peng 
Tehhuefa depeszę z prośbą o 
zezwolenie na przybycie przed 
stawlctelt Komitetu na zaple­
cze wojsk koreańskich 1 chiń­
skich. Je»t rzeczą znamienną, 
że w depeszy tej Komitet nie 
wspomina ani słowem o bakte 
rlacb.

Kiedy Jednak przedtem ko 
misja światowej Demokratycz 
nej Federacji Kobiet zażądaia 
zbadania zbrodni wojsk ame­
rykańskich i ltsynmanowsktcli 
w Korei, Międzyn .rodowy K>> 
mitet Czerwonego Krzyża oś 
wladczył, że nie jest upraw 
nion; do badania faktów naru 
szanla prawa międzynarodowe 
go-

Na jakiej więc podstawie 
zgodził się Komitet na żąda 
nie Achesona? Dlaczego w 
pierwszym wypadku odmówił 
zbadania zbrodni amerykań 
sklch. gdy z wnioskiem tym 
wystąpiła Światowa Demokra­
tyczna Federacja Kobiet, a 
obecnie podporządkował się 
pośpiesznie rozkazowi Acheso- 
na w sprawie przeprowadzenia 
badania na zapleczu wojsk 
koreańskich 1 chińskich?

Swym postępowaniem Ko­
mitet dowiódł, że jest wspólni 
kłem i lokajem imperializmu 
amerykańskiego. Za Jego gor­
liwością kryle się widocznie 
Inny ceł. celem haniebnego 
sprawozdania, przygotowywa­
nego przez ten Komitet Jest 
wybielenie sprawców bestial­
skich zbrodni, dokonywanych 
w Korei.

Narody koreański I chiński 
nigdy nie wpuszczą do swych 
krajów tych wspólników lmpe 
rtajlitów ajaerykańikJcb

Listy do Prezydenta RP 
towarzysza Bolesława Bieruta 
z okazji 60 rocznicy Jego urodzin
WARSZAWA PAP. Podajemy kolejny wykaz listów a 

życzeniami i zobowiązaniami napływających do Prezyden­
ta Bolesława Bieruta z okazji 60 rocznicy jego urodzin.

Listy nadesłały:
Szkoła Podstawowa w Czarnowie, Zakłady Wytwórcza 

Silników Elektrycznych w Bielsku — Białej, Śląskie Za­
kłady Wytwórcze A-8 w Bielsku — Białej, Gminna 8pół« 
dzielnie ZSCh w Białej Prudnickiej, Nadleśnictwo Pań­
stwowe w Andrychowie, Zakłady Przemysłu Terenowego 
w Białogardzie, Spółdzielnia produkcyjna w Reszlu, Puta 
Szkła — Nadbużanka Uhrusk, woj. Lubelskie, Stocznia 
Rzeczna w Sandomierzu, Załoga Przerobu Złomu w Bia­
łymstoku, Oddział Narodowego Banku Połtkiego we Wło­
szczowej, Szpital Miejski w Bielszowicach, Akademia Me< 
dyczna w Białymstoku. Zakłady Cynkowe „Wełnowiec”, 
Cementownia „Wysoka", Urząd Pocztowy w Izbicy Kujaw­
skiej, Szpital Powiatowy we Lwówku, Załoga Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego w Lubaniu, Spółdzielnia Pracy 
Szewsko-Cholewniczej „Siła" w Lidzbarku k/Działdowa, 
PGR Lesanlerz, Spółdzielnia Produkcyjna Leśnica Wielka, 
gm. Tkaczew, Garbarnie Lubelskie, Zakłady Przemysłu 
Spirytusowego w Lublinie, Zalęga Kolejki Leśnej w Lipie, 
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie, 
Oddział Banku Rolnego w Kielcach, Przeróbka Mechanicz­
na Węgla Kopalni „Jowisz" w Katowicach, PGR Zespół 
Kiswski, Prokuratura Powiatowa w Końskich, gromada 
Karkoszów, Kaliskie Zakłady Jedwabnicze, Zakłady Budo­
wy Maszyn i Aparatów w Krakowie, Fabryka Tarcs ścień 
nych w Grodzisku, Technikum Mechaniki Rolnej w Gród* 
kowie. Warsztaty Naprawcze Parowozów i Wagonów w 
Gdańsku, Górnośląskie Zakłady Maszyn Elektrycznych w 
Gliwicach, PGR — Wykosowo Zespół Główczyce, Szkoła 
Podstswowa w Sinłarzewle, Zakłady Wytwórcze Maszyn 
Elektrycznych i Transformatorów w Żychlinie, Koło ZSL 
w Siniarzewie, Zakłady Przemysłowe im. Komuny Pary­
skiej w Radomsku, Gromada Rudka, pow. Bielsk Podlaski, 
Pabianickie Zakłady Wytwórcze I>amp i Żarówek, Urząd 
Poest - Telekomunikacyjny w Pułtusku, Zjednoczenia Bu­
downictwa Miejskiego w Łodzi, Pracownicy Rejonu Lasów 
Państw, w Pionkach Gromada Pabierowice, Dolnośląskie 
Zakłady Przemysłu Jedwabniczego w Nowej Rudzie, War­
sztaty Drogowe w Starosielcach, FWP Polanica - Zdrój, 
Prudnickie Zakłady Przemyślu Bawełnianego, Zw. Zaw. 
Prac. Leśnych w Smoldeinie, Kopalnia „Bolesław śmia­
ły” w Łaziskach średnich, Zakłady Przemysłu Bawełnia­
nego w Ozorkowi#, Zduńsko - Wolskie Zakłady Przemysłu 
Terenowego, Koło Ligi Kobiet z Łapanowa, P'bryka Wy­
robów Drzewnych w Białym Kamieniu, Zjednoczenie Bu­
downictwa Miejskiego Warszawa — śródmieście, Zakłady 
Demontażu w Krzystkowicsch, Wojewódzki Zarząd ZSCh 
w Poznaniu, Gminna Spółdzielnia ZSCh w środzie, Pań­
stwowe Liceum Rolnicze w Szprotawie, Młodzież z Huty 
„Stalowa Woia”, Przedsiębiorstwo Skupu Owoców i Wa­
rzyw w Raciborza, Kobiety pow. Radzyńskfego, ZPB im. 
Dywizji Kościuszkowskiej w Łodzi, Mazowieckie Zakłady 
Przemysłu Wełnianego w Tomaszowie Msz. Tomaszowskie 
Zakłady Przemysłu Wełnianego, Rolniczy Zeepól Spółrtrwl- 
Cl w Turniowi, Państwowa Centrala Drzewna w Suwał-

eh, Kolo ZSCh W Sikotateh, pow. Szczecinek, koło ZMP 
ze spółdzielni produkcyjnej im. Świerczewskiego w Siedłni- 
ey, Zespół Nadleśnictwa Szczepanowo, Państwowe Nadle­
śnictwo Suchedniów, Szkoła Podstawowa w Drzewe.jen 
Starych, Nadleśnictwo Państwowe w Skarżysku, stacja 
PKP Sędziszów, gromada Skromnie#, gromada Sarbino­

wo, gromada Michałkowie#, POM nr. 149 w Seceminie, 
Państwowe Nadleśnictwo w Siedlcach, Państwowy Szpital 
Chirurgiczny w Białymstoku, gmina Żółwia - Bloó, 'Dubrcrw 
skie Zakłady Hutnicze, Przemysłowe Zjednoczenie Budow­

lane w Krajowicach, Prezydium MRN w Mińsku Maz., Za­
kłady Drzewne nr 10 w Nisko, Zjednoczenie Budow­
nictwa Miejskiego w Świdniku, Zjednoczenie Instalacji 
Sanitarnych Budownictwa Miejskiego w Warszawie,, huta 

. „Częstochowa”, Zakłady Budowy Urządzeń Chemicznych 
w Gliwicach, Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. Stalina 
w Łodzi, Zjednoczenie nr 1 Budownictwa Miejskiego w 
Poznaniu, kopalnia Węgła Kamiennego „Wesoła”, gromada 
Wężna, Zakłady Szklarskie w Wołominie, gromada Kło- J 

dnica, Rejon Lasów Państwowych w Wołowi*, Wyszkow­
skie Zakłady Piwowarsko-słodownicze, Organizacja Z.M.P. 
w Olbromiu, Spółdzielnia produkcyjna w Wysocku, Szpital 
Wojewódzki we Wrocławiu, Drużyna Harcerska we Włos­
iowi#, Fabryka Kwasu Siarkowego w Wałbrzychu, elek­
trownia w Wałbrzychu, LZS w Węgrzynie, Kopalnia im.

Maurice Thoreza w Wałbrzychu, Kaliskie Zakłady Cerami­
ki Budowlanej w Witaszycach, Fabryka „Cerfarba” w 
Wałbrzychu, Politechnika Wrocławska, szkoła TPD nr. 2 
w Lublinie, Powiatowy Związek Gminn. Spółdz. ZSCh w 
Kozienicach, Krakowskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego, 
gromada Kołąki, Państwowy Teatr im. Stefana Żeromskie 
go w Kielcach, gromada Koryezany, gm. Żarnowie#, Woje­

wódzka Poradnia Przeciwgruźliezna w Krakowie, Zakład 
Zbytu Energii w Końskich, Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego w Katowicach, Ośrodek Doświadczalny Zarząd 
Przem. Zielarskiego w Zakosowi#, Instytut Barwników i 
Półproduktów Oddział w Zgierzu, Zakład Doświad. - pro- 
dtikc. W Źołwinie, Skrzynkarnia i Tartak nr 2 w Zagnań­

sku, załoga WZEK w Koźlu, pracownicy Szczecińskich Za­
kładów Gastronomicznych, Zakłady Garbarskie nr 2 w 

Warszawie, Dyrekcja Okręgowa Poczt i Telek. we Wrocła­
wiu, Zjedn. Instalacji Przem. w Warszawie, Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego nr. 5, kopalnia „Mieszko" w Wał 
brzychu, Centrala Złomu w Warszawie, Wrocławska Wy­

twórnia Papierosów, Wałbrzyskie Zakłady Techn. Obsł. 
Rolnictwa, Załoga Zakładów Eksploatacji Kruszywa w 
Bogumiłowieach, Warszawska Składnica Surowców Włó- 
ldenn. i Skórę., Księgarnia Dzielnicowa „Domu Książki* 
w Warszawie, Wytwórnia Form Hutn. w Wołominie, Ko­
lektyw im. Dzierżyńskiego w Wyszkowie, Zasadnicza Szko­
ła Metalowa CUSZ we Wrocławiu, Budowa Kopalni We­
soła II, gromada Wojciechów, Nadleśnictwo Państwowe Bo 
rek, gromada Reszki, gm. Tyrowo, gromada Zborowice, gm. 
Ciężkowice, gromada Liposwoleń, gromada Lubiń, Delega­

tura Centrali. Mięsnej w Lipnie, gromada Ligotka Górna, 
Spółdzielnia Pracy Stolarsko—Metalowa w Legnicy, 

Ekspedycja Kolejowa w Lublinie, Warsztat Wydzielony 
PGR w Lęborku, Spółdzielnia Inwalidów w Lidzbarku, Za- 
rtady Mechaniczne w Legnicy, Poznańskie Zakłady Nawo­
zów Fosforowych w Luboniu, PGR Luszyn aąspołu Sanni­
ki. 

WARSZAWA PAP. Chło pl Indywidualni, członkowie 
spółdzielni produkcyjnych, robotnicy PGR, traktorzyści 
POM i SOM pkzą do Prezydenta Bolesława Bieruta dono­
sząc o różnorodnych zobowiązaniach, które w rezultacie 
przyniosą dodatkowe powlęk szenle produkcji rolnej w 
trzecim, przełomowym roku Planu t-letniego.
„Dziś jesteśmy współgospo­

darzami naszej Ojczyzny, to 
też musimy ją rozbudowy­
wać’’ — plszą warmiacy z Kię 
barku, pow. Olsztyn, dołącza­
jąc do swych zobowiązań „naj 
gorętsze, najszczersze życze­
nia długich lat życia i pracy” 
dla Prezydenta. W woj. kra­
kowskim podjęło Już zobowią 
zanla 980 gromad i 60 
PGR-ów, a w woj. lubelskim 
— 326 gromad.

Wśród dalszych zobowiązań 
inteligencji technicznej wyróż 
niają się postanowienia pra­
cowników Centralnego labo­
ratorium Przemysłu Kwasu 
Siarkowego. Ostatnie meldun­
ki o realizacji zobowiązań w 
przemyśle podkreślają sukce­
sy w wykonywaniu zndań pla 
nu 1 kwartału, w walce o 
podniesienie jakości i obniżkę 
kosztów własnych.

List pracowników GS w Szymiszowie 
do Prezydenta R. P.

WARSZAWA PAP. Pracownicy Gminnej Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopaka" w Szymiszowie, pów. Strzel­
ce Opolskie, podjęli licznie wartościowe zobowiązania, 
o których napisali w liście do Prezydenta Bołesławs 
Bieruta. Pracownicy tej spółdzielni wezwali jednocześnie 
wszystkie spółdzielcze placówki handlowe do podejmo­
wania zobowiązań.
„Z głęboką miłością omawialiśmy Twoje tycie. Obywa­

telu Prezydencie, które bez reszty poświęciłeś dla ofiarnej 
walki o lepsze żyrie ludu pracującego — piszą m. in. pra­
cownicy spółdzielni w Szymfszowie, w liście do Prezydenta.

Pod Twoim przewodnictwem kroczymy od zwycięstwa 
do zwycięstwa. Pod Twoim przewodnictwem w bratnim so- 
Juszn ■ wielkim Związkiem Radzieckim potrafimy przeciw­
stawić się zbrodniczym planom imperialistów, godzących w 
całość naszych Ziem Zachodnich i rozkwitającą szczęśliwą 
przyszłość narodu polskiego, który jut nigdy nie zazna prze­
mocy wroga.

Z wielką radością podejmujemy dziś zobowiązania, aby 
zadokumentować nasze głębokie uczucia miłości dla Ciebie.

PRACOWNICY SEKCJI SKUPU I KONTRAKTACJI zo­
bowiązują się do dnia 18 kwietnia 1952 r. plan skupu mleka 
przekroczyć o 3 tys. Itr, a do 1 maja 1952 r .o dalszych 
LI00 Itr., ponadto do dnia 1 m aja 1952 r. dodatkowo zakon­
traktować 5 tys. kg żywca, obniżyć koszty transportu o 300 zł, 
zwerbować 30 członków GS i przekroczyć plan skupu odpad­
ków użytkowych o 5 nroc.

Międzynarodowy Komitet 
Czerwonego Krzyża osłania zbrodnie 
imperialistów amerykańskich w Korei
oświadczenie Agencji Nowych Chin

PEKIN. PAP. — Agencja Nowych Chin ogłosiła ko­
munikat, w którym stwierdza, że sekretarz stanu USA 
Acheson usiłuje ukryć się przed falą powszechnego oburze­
nia w związku z rozpoczętą przez Amerykanów wojną 
bakteriologiczną w Korei 1 w Chinach północno - wschod­
nich.
W oświadczeniu z 4 marca 

br. Acheson zaprzeczył fakto­
wi. te Amerykanie prowadzą 
wojnę bakteriologiczną, a Jed­
nocześnie oznajmił, te zgodzi 
się chętnie na bezstronne zba­
danie tego faktu przez Jakiś 
organ międzynarodowy np. 
przez Międzynarodowy Komi­
tet Czerwonego Krzyża.

Nieco później, w dniu 11 
marca Acheson zwrócił się do 
tego Komitetu, który nazywa 
„nlezainteresowanym” z proś­
bą o przeprowadzenie z obu 
stron Unii frontu w Korei ba­
dania 1 o stwierdzenie, czy 
Stany Zjednoczone prowadzą 
wojnę bakteriologiczną. Ache­
son dodał, te Jego zdaniem 
to badanie dostarczy nowego 
dowodu, iż zarzut prowadza 
nia wojny bakteriologicznej 
przez USA jest pozbawiony 
podstaw.

W dniu 19 marca delegat 
amerykański w komisji ONZ 
dla spraw rozbrojenia Cohen 
również wystąpił z wnioskiem, 
ażeby Międzynarodowy Komi­
tet Czerwonego Krzyża „zba­
dał wysunięte przeciwko Sta­
nom Zjednoczonym oskarżę 
nie ,Iż stosują w Korei broń 
bakteriologiczną”.

PowstaJc uzasadnione pyta­
nie — stwierdza Agencja No­
wych Chin — dlaczego impe­
rialiści amerykańscy upierają 
się do tego stopnia przy tym 
Komitecie, dlaczego okazują 
mu tyle zaufania, dlaczego 
wychwalają go jako „organ 
nlezalnteresowany” i „bez­
stronny"? Dlaczego upierają 
się oni, żeby Międzynarodowy 
Komitet Czerwonego Krzyża 
podjął się zadania zbadania 
Ich potwornych zbrodni?

Sposób, w Jaki ten rzekomo 
obiektywny 1 bezstronny Ko­
mitet ustosunkował się do a- 
gresjl amerykańskiej w Korę! 
świadczy wymowala, iż pod

Polski Komitet Przygotowawczy 
wyłonił reprezentację 

sfer gospodarczych 
na Międzynarodową Konferencję 

Gospodarczą w Moskwie
Komunikat Polskiej Komisji Przygotowawczej dla Mię­

dzynarodowej Konferencji Ek onomicznej w Moskwie
WARSZAWA PAP. Polaka Komisja Przygotowawcza 

wyłoniła reprezentację polskich sfer gospodarczych na Mię 
dzynarodową Konferencję Gospodarczą w Moskwie.

Przewodniczącym delegacji 
polskiej jest prof. dr Oskar 
Lange, wybitny ekonomisto, 
prof. Szkoły Głównej Plano­
wania 1 Statystyki.

W skład delegacji wchec 
dzą:

Ignacy Apt — dyrektor Cen 
Łrali Zbytu Węgla, dr Józef 
Chalasiński — rektor Uniwer 
sytetu Łódzkiego, Bronisław 
Chmielewski, — członek Za­
rządu Związku Izb Rzemieślnj 
czych, prezes Izby Rzemieślnł 
czej w Warszawie, int. Jan 
Drebot — dyrektor Centrali 
Handlu Zagranicznego „Elek- 
trin”, Wiktor Drożdż sekre­
tarz Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych, Ignacy Fa- 
berka — wicedyrektor Centra 
li Handlu Zagranicznego .JPs- 
ged", dr Stanisław Gall — 
wiceprezes Polskiej Izby Han 
dlu Zagranicznego, Wiktor Gó 
recki — dyrektor Centrali 
Handlu Zagranicznego „Ani- 
mex”, Stefan Ignar — prof. 
Szkoły Głównej Gospodar­
stwa Wiejskiego, Tadeuss jań 
ezyk — prezes Zarządu Cen­
trali Rolniczych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska”, Wik­
tor Kłosńewiei — przewodni­
czący Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych, Daniel Ku 
szewski — wiceprezes Central 
nego Związku Spółdzielczego, 
Konstanty Łubieński — publl 
cysta gospodarczy. Tadeusz 
Malewlak — dyrektor Cen­
trali Handlu Zagranicznego 
..Dalspo”, dr Aleksandej Wo­
łyński — dyrektor departa­
mentu w Ministerstwie Han­
dlu Zagranicznego.

Przewodniczący delegacji 
polskiej, prof. dr Lange Jako 
członek Międzynarodowego 
Komitetu Przygotowawczego 
wyjechał Już do Moskwy, do­
kąd komitet ten przeniótf 
ostatnio swoją siedzibą z Ko­
penhagi.



Stoczniowcy! Walczcie o wykonanie zadań produkcyjnych i 
Dostarczcie swej Ludowej Ojczyźnie jak najwięcej jednostek morskich. 
Wasz trud—to wzrost potęgi kraju, wsławianie bandery polskiej na morzach świata!

Nasza Stocznia, nasza Konstytucja, 
nasza Polska

Wincenty Kaczalski
II sekretarz KZ PZPR Stoczni SzWectńskiej

Młode ręce budują flotę

JÓZEF RYMARSKI
ihitart Stoczni Szczecińskiej

Pierwszy krok
NASTĄPIŁA u nas zmiana. Swiitdczy o tym nastrój 

załogi, świadczą o tym cyfry wyłuonania planu. W cią­
gu drugiej dekady marca przyrost gotowości budowa­

nego statku osiągnęliśmy większy, niż dawniej bywał osią­
gany w ciągu miesiąca.

W znacznym stopniu poprawiła ską organizacja pracy, 
poprawiło się zaopatrzenie materiałowe, coraz bardziej 
zmierza się do tego, by materiał dostarczano sekcjami i aby 
przedmontaż nie zalegały porozpoczyinane, a niedokoń­
czone sekcje. W lepszy sposób, niż dotj^hczas, rozstawiono 
na stanowiskach roboczych fachowców, ^wzmocniono kadrę 
techniczną działów produkcyjnych.

U podstaw osiągnięć Stoczni w ostatnich tygodniach 
leży realizacja uchwały Komitetu Wojewódzkiego PZPK, 
która stała się dla nas wytyczną zarówno dla pracy poli­
tyczno - wychowawczej wśród załogi, jak i w pracy zawo­
dowej.

Z uchwały tej zrealizowaliśmy już sziireg wskazań. 
Przede wszystkim przenieśliśmy w pełni do' załogi samą 
uchwalę egzekutywy KW. W zakresie walki o podniesie­
nie na wyższy poziom pracy partyjnej wzmocniliśmy od­
działowe organizacje, przydzielając do nich stałych opie­
kunów — członków KZ. Codziennie o godz. 8.30 odbywają 
się w KZ odprawy sekretarzy organizaoji oddziałowych, 
którzy otrzymują wskazania i nastawienia dla swojej pra­
cy, dia pracy grup partyjnych, dla pracy agitatorów. Na 
zebraniach KZ omawia się kolejno pracę oddziałowych or­
ganizacji partyjnych. Do lepszeyj realizowania zasady „or­
ganizacja frontem do produkcji" wykorzystaliśmy przepro­
wadzone ostatnio zebrania wyborcze grup partyjnych. Na 
zebraniach, tych zarówno w sprawozdaniu, jak 1 w dysku­
sji zagadnienia produkcyjne zajęły poczesne miejsce. Uru­
chomiliśmy ośrodek dysljusyjny nad projektetn Konsty­
tucji.

W zakresie walki z awariami powołaliśmy komisje spo­
łeczne. Przeprowadziliśmy narady produkcyjne, wydziało­
we, zebrania inżynierów, technikójy i majstrów, naradę 
brygadzistów. Wprowadziliśmy zespołowe karty akordowe.

Olbrzymia fala entuzjazmu, jaka narosła w Stoczni, 
w związku z zobowiązaniami podjętymi dla uczczeniu 
60 rocznicy urodzin towarzysza Bieruta, znalazła w ten spo­
sób przygotowane warunki realizacji ambitnych zobowią­
zań załogi.

Ale nie wszystkie wskazania uchwały zostały należy­
cie przez nas wykorzystane i zrealizowane. Do naszych 
najbliższych zadań należy przydzielenie i kontrolowanie 
wykonania obowiązków nałożonych na każdego z członków 
partii i to obowiązków konkretnych i jasno sformułowa­
nych. Jeszcze w zbyt małym stopniu zrealizowaliśmy wska­
zanie odpowiedniego rozmieszczenia członków partii ze 
zwróceniem szczególnej uwagi na oddziały produkcyjne, 
tak zasadnicze dla pracy Stoczni, jak kadiubownia czy wy 
posażenie. Wielu towarzyszy jak Dybski, Tujaka, Barto­
siewicz, Mochul i inni, doceniając wagę tego wskazania 
zgłosiło się z prośbą o przeniesienie z biur do produkcji, 
lecz dział kadr zbyt opieszale załatwia sprawę znalezienia 
zastępców dla tych towarzyszy. Walka z bumelanctwcm nie 
jest jeszcze należycie prowadzona. Między in. dotychczas nie 
zorganizowano „kasy bumelantów", nie wysłano listów do 
rodzin bumelantów — do czego zobowiązano towarzyszki 
Jelonkową i Raul-Stenkiewlczową, nie omawiano systema­
tycznie na grupach związkowych wypadków podważania 
dyscypliny pracy.

Wiele zadań stoi przed dyrekcją i personelem inżynie­
ryjnym. Trzeba przyspieszyć opracowanie i wprowadzenie 
w życie przepisów technologicznych eksploatacji maszyn 
i urządzeń i na tej podstawie przeprowadzić odpowiedni 
instruktaż. Należy wzmóc pracę nad rozszerzeniem frontu 
robót i jak najszybciej wprowadzić sprawozdawczość 
dzienną wykonywania planów.

Postawiliśmy pierwszy krok na drodze, wiodącej do 
realizacji zadań naszej Stoczn i. Doświadczenia zdobyte w 
ciągu marca przyniosły nam naukę, że uzbrojeni we wska­
zania naszej Partii, możemy i powinniśmy w pełni zwycię­
żyć w walce o wielki przełom w pracy naszej Stoczni.

Nasza cała Polska jest taką 
wielką stocznią, w której my, 
ludzie pracy, jesteśmy załogą. 
I dlatego, choć uszliśmy jui 
spory kawał drogi do lepszego 
życia, to nie wolno stawać w 
połowie drogi.

W Konstytucji wypisaliśmy 
sobie duże prawa, takie o ja­
kich kiedyś, w kapitalistycznej 
Polsce nie marzyliśmy. Ale wy 
maga to od nas dużo, bardzo 
dużo: naszej odpowiedzialno*
ści za Polskę, za nasze, ro­
botniczo-chłopskie Państwo,

Dlatego ja sam i wielu I 
nas stoczniowców, nie możemy 
już uważać, że jeśli na swoim 
odcinku pracujemy dobrze, to 
już wszystko w porządku. Te­
raz to już trzeba nam dobrze 
pracować nie tylko w swojej 
robocie, ule troszczyć się, aby 
cały oddział, cała fabryka do* 
brze pracowała. Jak ja dobrze 
wykonam robotę na przedmon 
tażu, a montaż będzie źle pra­
cował, to jasne, że nhe zrobi­
my na czas statku. Zrozumia­
łem to ostatnio, i niedawno 
nasza brygada pomogła w ro* 
bocie kolegom z montażu. Ale 
to jeszcze nie wszystko. Wiem 
teraz, że nie wolno nam bia­
dolić i narzekać, jak widzimy 
jakieś zło, ale z tym złem wal­
czyć i likwidować je. Nie mo­
żemy przechodzić obojętnie wo 
kół tego, co się koło nas dzie* 
je, ale każda niedokładność 
musi nas boleć j zmuszać do 
walki.

Często teraz czytam sobie 
Konstytucję w taki sposób, że 
tam, gdzie pisze Polska Rzecz­
pospolita Ludowa, wstawiam 
swoje nazwisko. I kiedy czy­
tam sobie, że ja, ślusarz Ry­
marski zapewniam rozwój sił 
wytwórczych kraju, zabezpie* 
czam wzrost dobrobytu i po­
ziomu kulturalnego, to jakoś 
inaczej pracuję. Wiem już, że 
nie wystarczy, jak ja sam wy­
konam robotę przed terminem. 
Przyrzekłem sobie walczyć o 
to, aby wszyscy dobrze praco­
wali, aby każdy zrozumiał, ja« 
kie obowiązki nałożyła na nas 
nasza Konstytucja.

Uważam, że każdy robotnik, 
każdy człowiek pracy w Polsce 
winien, gdy czyta projekt Kon 
stytucii. tam gdzie pisze „Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa” 
wstawić swoje nazwisko. Bo 
wtedy zobaczy o wiele więcej,, 
niż widział dotychczas.

Łomoczą niterskie młotki, syczą aparaty spawaczy. W rę 
kach szczecińskich stoczniowców, realizujących zobowiąza 
nia produkcyjne podjęte na cześć 60-tej rocznicy urodzin 
tow. Bieruta — rosną statki handlowe.

. — Przyjechałem budować okręty. Z 
Krosna. Wprost ze szkoły mechanicz­
nej — opowiadał ml w korytarzu, pro­
wadzącym do rady zakładowej w Stocz­
ni Szczecińskiej Jan Lelkowskl, dzie­
więtnastoletni tokarz.

Porwał Lelkowsktego romantyzm 
wielkiego budownictwa, zawarty w tak 
nowym, w Języku polskim zestawie­
niu słów „budować okręty". Uroku 
tych słów nie mógł znać młody czło 
wiek w Polsce lat międzywojennych: 
na 3.034 statki handlowe, zbudowane 
w 1938 roku na stoczniach świata, ani 
Jeden nie powstał na polskich pochyl­
niach.

— Przyjechałem 1 co? — mówił Lel­
kowskl, niecierpliwie gryząc ustnlk pa­
pierosa. — Zapędzili mnie do głupiej 
roboty, skrobania z rdzy Jakiegoś zło­
mu, noszenia Jakiegoś żelastwa. Mówię 
im. że chcę do mechanicznego, że się 
uczyłem, że Jestem tokarz. W odpowiedzi 
rozstawiali ml rodzinę po kątach. Więc 
co — łaps za kartę obiegową 1 Jadę. —

— Dokąd?
— Może do Gdańska, może do War­

szawy — uśmiecha się Lelkowskl — 
Szkoda tylko, że może nie będę Już... 
budował okrętów — końcsy posmu­
tniały.

Czy to tylko niecierpliwość młodo­
ści, która rwała się do maszyn spowo- 
d- la to rozczarowanie Lelkowskie- 
go, który musiał wykonywać prace po­
mocnicze? Nie. w Krośnie, razept z in­
nymi uczniami przez rok usuwał gruzy, 
murował, malował — aż mógł się uczyć 
w wymarzonej szkole mechanicznej. 
Była na to cierpliwość, bo był kon­
kretny cel — cel. którego w stoczni 
nikt nie wskazał Lelkow-ktemu 1 wie 
lu, wielu inny . A wielu przychodzi 
tam, pracuie tydzień 1 odchodzi, zwięk­
szając I tak zatrważające dane staty­
styczne o płynności załogi

Brak było w stoczni dobrej pracy ra 
dy zakładowej, która w niedostateczny 
sposób zajmowała się młodzieżą, «ta-

Już niewiele czasu dzieli nas od 
chwili, gdy nasze młocie kadry zasilą 

chłopcy z SP. A do tego czasu musi- 
my być dobrze przygotowani. Musi 
przygotować się nasza organizacja, 
musi przygotować się kierownictwo. 
Trzeba przygotować planowe rozsze­
rzenie frontu robót, aby nowoprzybyli 
nie byli zatrudniani z braku roboty 
przy pracach pomocniczych, czy porząd 
kowych. Muszą być przygotowani bry­
gadziści - instruktorzy A tu niestety 
na utworzony w tym celu speclalny 
kurs, nie wszyscy wyznaczeni uczęsz 
czają. —

Więc ważnym, bardzo ważnym pro­
blemem pozostaje w dalszym ciągu 
sprawa takich chłopców. Jak Lelków- 
ski. Chłopców, którzy przybywają z ca­
łej Polski 1 pragną budować okręty. 
Trzeha otoczyć Ich pieczołowitą opieką 
od pierwszego dnia Ich pracy. Wielkie 
zadania mają tutaj oddziałowe zarządy 
ZMP 1 młodzieżowi agitatorzy, którzy 
powinni docierać do ..nowych" I wska­
zywać lm cel, którego Lelkowskl nie 
dojrzał na stoczni. Trzeba Jak naj­
szybciej uruchomić młodzieżową świet­
licę. poważnie zająć się życiem świetli­
cowym. Już teraz, mimo, że sezon się 
Jeszcze nie zaczął, przygotować piłki, 
siatki, kosze, aby z nastaniem cieplej­
szych dni, młodzież mogła uprawiać 
sport. W Domu Młodego Stoczniowca 
sytuacja uległa znacznej popraw !e. 
Jest Już tam czysto, jest porządek, ale 
chłopcy skarżą się — 1 słusznie — na 
brak radia, na brak zajęć świetlico 
wych — ot. po prostu po pracy nie 
mają, co z sobą zrobić.

Trzeba w stoczni otoczyć młodzież 
Jeszcze większą opieką, niż dotychczas, 
w pełni wykorzystać -"szelkfe wytycz­
ne. zalecenia, fundusze. Jakie są prze 
znaczone dla spełnienia marzeń mło­
dzieży o budowaniu okrętów, po to, 
aby rozczarowanie Lelkowsklego nie 
było udziałem Innych, młodych stocz- 
nlowców*. fi. Z.

nowlącą obecnie 55 proc, załogi, pro­
cent Już teraz znaczny, który po 
przyjeźdzle hufca SP, Jeszcze bar­
dziej wzrośnie.

A młodzież radziła sobie sama. Jed­
ni tak, Jak Lelkowskl uciekali ze stocz 
nl. Inni zaś własnymi siłami dobijali 
się stanowiska w pracy, szacunku »i 
starszych. Wielu Jak: Plak, Peryt. 
Druzgała, czy Puterko. zostało przo­
downikami pracy — dumą załogi 
Wzrastały ich zarobki 1 wielu z nich, 
przekraczając wysoko normy, zarabia 
1.200 — 1 500 zł. miesięcznie. Wzrósł 
szacunek 1 zaufanie do nich, zostali 
wybrani do władz związkowych i par­
tyjnych.

Organizacja ZMP-owska zajmowała 
się do niedawna tylko młodzieżą zor­
ganizowaną. Ostatnio przeprowadzona 
2miana Zarządu Zakładowego, pomoc 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP 1 wzrósł 
zainteresowania KZ PZPR sprawami 
młodzieży, zaczęły przynosić rezultaty. 
Świadectwem tego Jest stworzenie no­
wych brygad produkcyjnych, zaktywi­
zowanie starych brygad, które w swoim 
czasie z braku opieki rozpadły się — 
Obecnie w stoczni pracuje 2Ó brygad 
młodzieżowych Trzeba Jednak wzmóc 
Jeszcze pracę młodzieżową na kadlu- 
bownl. gdzie mogą 1 powinny powstać 
nowe brygady. Trzeba na przykład 
szczególnie zająć się brygadą Powąskl, 
w skład której wchodzi 90 proc, mło­
dych robotników. Kadłuhownla — naj­
ważniejszy dział w stoczni — musi być 
J:'k najbardziej nasycony dobrze zorga­
nizowanymi 1 dobrze pracującymi bry­
gadami młodzieżowymi.

— Wiele obiecujemy sobie po od 
prawie kierowników brygad młodzieżo­
wych 1 przodowników pracy, którą nie 
biwem urządzimy — mówi przewodni 
czący ZZ ZMP — Jan Iwanluk — Sze 
reg brygad, lak brygada im. Janka Kra 
slcktego z Tadkiem Perytem na czele, 
ma cenne doświadczenia, które winny 
stać się udziałem wszystkich młodych 
stoczniowców.

I wyszło mi z tego, że Pol­
ska to nie tylko Prezydent 
Bierut i Rząd, wyszło mi, że 
Polska — to Prezydent Bierut 

. i ja, ślusarz Rymarski i Rząd 
l nasza stoczniowa załoga. Że 
Państwo — to wszyscy, robot 
nicy, chłopi i inżynierowie, 
żołnierze, uczniowie, młodzież 
i starzy.

Kiedy sobie to uprzytomni* 
łem, to zrozumiałem, że i 
Konstytucję to my, ludzie 
pracy sami sobie daliśmy, 
sami ją ciężko wypraco­
waliśmy, słowo po słowie wy­
pisaliśmy naszą pracą.

I stało się dla mnie jasne, 
że jak mówię, że Państwo wy­
maga ode mnie, to znaczy, że 
ja sam wymagam od siebie, że 
jak mój towarzysz mówi: Pań 
stwo zrobi, to znaczy, że i ja 
i on pod kierownictwem naszes 
go Rządu zrobimy, że jak mó­
wimy: Państwo zwalczy trud­
ności, zbuduje socjalizm, to 
znaczy, że my robotnicy, chło« 
pi i inteligencja, pod kierow­
nictwem Rządu i Partii je 
zwalczymy i zbudujemy socja­
lizm, bo my wszyscy razem je­
steśmy Państwem.

I wyszło mi z tego, że ani 
ja. ani wielu z moich towa­
rzyszy pracy, nie jesteśmy 
jeszcze bez zarzutu, bo nie ro­
bimy jeszcze wszvstkiego, co 
do nas należy, skoro my je­
steśmy Polską Rzeczpospolitą 
Ludową.

Nasze Państwo postanowiło 
w Planie 6-letnim, że w tym 
roku wyprodukujemy o 64,6 
proc, statków wiecej, niż w ro. 
ku ubiegłym. Znaczy to, że 
tak sobie postanowili i taki 
jest . obowiązek wszystk:ch 
stoczniowców, aby rozwinąć 
naszą gospodarkę na morzu i 
polepszyć swój byt.

A my tego postanowienia 
dotąd jeszcze nie wykonujemy 
jak się nałoży. Plan kwartal­
ny opóźniliśmy, wielu stocz­
niowców nie wierzy dotąd, że 
potrafimy na czas wyproduko­
wać na naszej Stoczni pierw 
sze morskie statkf.

Dużo teraz ludzi dyskutuje 
nad projektem naszej Konsty­
tucji. Chciałbym i ja, robotnik 
Stoczni Szczecińskiej, powie­
dzieć o niej swoje zdanie. 
Więcej nawet: uważam za po­
trzebne powiedzieć swoje zda- 
nie. Bo było tak: dotychczas 
to jak gdyby nie miałom so­
bie nic do zarzucenia. Uważa 
łem, że w 100 procentach za­
chowuję się tak, jak na robot­
nika w Polsce Ludowej przy- 
stało — pracuję dobrze, sta­
ram się jak mogę w robocie, 
nieraz ze swoją brygadą wy­
konuję przed terminem robo­
tę. Nawet w Komitecie Par­
tyjnym mnie chwalą i mówią, 
że jestem dobrym robotni, 
kiem.

Ale kiedy przed kilku dnia­
mi wziąłem jeszcze raz do rąk 
projekt naszej Konstytucji i 
zacząłem go uważnie czytać, 
to jakoś znikł mój spokój. Bo 
to jeszcze niedawno, kiedv zo­
stała ogłoszona Karta Stocz­
niowca. tośmy sob'o na Stocz­
ni mówili: ano, dobrą rzecz 
dał nam Rząd. To snmo, kie­
dy przyszła Konstytucja, mó- 
wilirny: dobrą rzecz dało nam 
nasze Państwo. I ja, i inni 
moj towarzysze myśleliśmy 
tak: Państwo — to nasz Pre­
zydent, to Sejm, to nasi mi­
nistrowie.

Kiedy jednak przeczytałem 
w Konstytucji słowa „Polska 
Rzeczpospolitia Ludowa”, to 
zaczełom sie zastanawiać, eo 
to jest ta „Polska Rzeczpospo­
lita Ludowa”. I wtedy zatrzy- 
małem się nad artykułem 3 
projektu Konstytucji. Przeczy 
talem w nim, że Polska Rzecz­
pospolita Ludowa zapewnia 
rozwój sił wytwórczych kraju, 
likwiduje zacofanie gospodar­
cze. zabezpiecza wzrost dobro­
bytu, zdrowotności i poziomu 
kulturalnego mas pracują­
cych.

I wtedy mnie zatkało. Bo 
uzmysłowiłem sobie, że to prze 
cięż ja, ślusarz Rymarski, co- 
dziennie w pracy, budując no­
we statki f kutry, zapewniam 
rozwój sił wytwórczych, że to 
ja. biorac udział w rozbudowie 
naszej Stoczni, likwidulę zaco­
fanie gospodarcze kraju j żo 
przecież kfrm. teatry, sznitałe, 
szkoły i biblioteki powstają 
również z pieniędzy przeze 
mnie zapracowanych.

U nas na Stoczni jest jesz­
cze wiele takich trudności, któ 
re hamuią realizację naszych 
planów. Poważnie kuleje zao­
patrzenie. Niedawno zub akło 
dla naszej przedmontnżowej 
brygady części, bo nie dostar­
czyły ich nam na czas muga- 
zyn i trasernia- Są jeszcze U 
nas na Stoczni bumelanci, kt 
rzy hamują nam robotę. Ma­
my też takich ludzi, których 
my nazywamy „ruszaczami”. 
Ile razy się do nich przyjdzie 
ze sprawą, to tylko ruszają 
ramionami i mówią, że to do 
nich nie należy, a robotnicy 
często sami się męczą przy bu 
dowie statku. Na pochylniach 
kuleje jeszcze jakość pracy, 
dlatego odrzuca się wiele ele­
mentów i nie można w termi­
nie montować statku. Za mało 
jest u nas troski o narzędzia, 
które są naszym społecznym 
dobrem. Jeszcze ostatnio nisz­
czono u nas 100 stylisk młot­
ków dziennie. N'i«‘ id-'e 
jeszcze u nas robota, jak w in­
nych fabrykach, aż się nieraz 
człowiekowi wstyd Tobi, k!edv 
krytykują nas w gazecie. A ja 
spokojny byłem, bo swoją nor 
mę wyrabiam.

W ostatnich dniach, trzeba 
powiedzieć, poprawca się tro­
chę u nas praca, ale to jeszcze 
nie jest wszystko. Musimy 
zmienić naszą postawę. Wróg 
nie śpi i ciągle chce nas otu­
manić. Wczoraj to on nam 
mówił na Stoczni, żebyśmy się 
nie zabierali do budowy stat­
ków, bo gdzie kto widział, aby 
robotnicy i inżynierowie, któ­
rzy nigdy statków nie budowa 
H. potrafili to zrobić. Kiedy 
śmy się zabrali do roboty i po­
kazali, te potrafimy, to wróg 
zaczął z innej beczki. Zaczyna 
teraz „litować” się nad na­
szym losem, że to niby tak 
ciężko pracujemy.

Ja myślę, że my z naszą no­
wą Konstytucją, to tak ’ jak 
byśmy zakładali stępkę pod 
przyszłe, lepsze życie, które so. 
bie teraz w Polsco budujemy.



Powszechne, nowe, cenne...

Młodzi agitatorzy 
Siewu Wysokich Plonów

— A wiec, kdledzy, zadanie, 
jakie nas ob,eonie czeka, jest 
dla wszystkich jasne, Musimv 
wszyscy pomagać wsi. Nie mó 
że ani jednego z nas zabrak­
nąć w pracy na polu. Jest to 
nasz organizacyjny i patrio­
tyczny obowiązek. Musimy dać 
wiecej chleba narodowi. Pra­
ca nasza musi być wydajniej­
sza Musimy *i« nauczyć goepo 
darować po nowemu—Uważ­
nie wsłuchiwali sie ZMP-ow- 
cy z Rożnowa w słowa mów­
cy. Słowa, które wyrażaj# ich 
wole wzięcia wielkiego udzia­
łu w wielkiej sprawie: pod­
nieść plony. Wiecej rolniczej 
produkcji.

ZMP-owcy z kół gromadz­
kich pow. Nowogard swoje sło 
wa potwierdzają czynami. Ko 
ło ZMP w gr. Różnowo zobo­
wiązało sie zaorać i obsiać 
5 ha odłogów, a za pieniądze 
otrzymane z plonów — wyre­
montować świetlice gromadz­
ką. Podobne zobowiązanie pod 
jęło koło ZMP w Korytkowle, 
gdzie 2 ha odłogów zostało już 
zaorane. Koledzy z ZMP-ow- 
ekiej brygady traktorzystów 
w PGR Jarchln zobowiązali sie 
przedterminowo ukończyć or­
kę wiosenną i już teraz na czo 
ło całego PGR wysunął sie 
ko*I. Zdun, który codziennie 
wykonuje 140 proc, normy, a 
do dnia 23 bm. brygada zao­
rała już ponad 30 ha.

Wielki jest obecnie, ruch 
wśród młodzieży wiejskiej, 
Siew Wysokich Plonów — to 
konkretne, pełne żvwej treści 
hasło, hasło o wielkiej wadze 
państwowej porywa i wzywa 
do czynu codziennego.

Niezależnie od własnych zo­
bowiązań, ZMP-owcy urządza 
ia w gromadach, spółdziel­
niach produkcyjnych i PGR- 
ach zebrania ogólno-gromadz- 
kie. często obsługiwane przez 
przodowników pracy, którzy 
dzielą sie swoimi doświadcze­
niami i metodami pracy. Na 
zebraniu w Różnowie w dn. 
23 bm. kol. Orliński z groma­
dy Warchlino tak mówił:

„Pnecież nta tak dawno, bo 
w tesdetó ab roku- wtainte my,

ZMP-«wcy, pierwsi odstawi­
liśmy na planowy skup zboże 
i ziemniaki, chcąc dać innym 
przykład. Witanymi siłami wy 
remontowaliśmy świetlico aro 
madzkę, byliśmy wszędzie 
pierwsi, a teraz, kiedy trzeba 
wytężyć wszystkie siły, miało­
by nas zabraknąć?"

Minęły te czasy, kiedy wy- 
chodzęe do pracy w pole, czu­
ło sio nad sobo bat dworskie­
go ekonoma" — mówił dalel 
kol. Orliński. — Dzisiaj pra­
cujemy na własnej ziemi, mu- 
simy wiec pracować lepiej i 
wydajniej..."

To prawda: obok dobrych 
kół ZMP-owskich, które do­
brze rozumieją awofe najważ­
niejsze obecnie zadanie — wal 
ke o Siew Wysokich Plonów, 
sa i koła gorsze. ZMP-owcy w 
gromadach Darc i Przemorze 
nie docenili należycie znacze­
nia przygotowania do akcji 
siewnel. Nie potrafili jeszcze 
zorganizować do tei pracy ca­
łej młodzieży wiejskiej. Jasne, 
że winę za taki stan rzeczy po­
noszą nie tylko same te koła, 
ale i Zarzady Gminne i Zarząd 
Powiatowy ZMP. które nie 
wskazały kołom ich konkret­
nych zadań, nie objaśniły w 
sposób przekonywujący donio­
słości sprawy wysokich Plo­
nów. Ale to, że o tych wszyst­
kich osiągnięciach i brakach 
mówią ZMP-owcy na odbywa 
iacych sie obecnie gminnych 
konferencjach ZMP. to, że wy 
tykają błędy, które należy u- 
sunać, to że podsumowują o- 
siągnięcia, z których mają 
prawo bvć dumni, wytyczają 
sobie nowe zadania — to gwa 
ramtule, że sprawa Siewu Wy 
sokich Plonów stanie się spra­
wą każdego ZMP-owca i ca­
łej młodzieży wiejskiej. I praw 
da iest to, o czym mówił ml Je 
den z ZMP-owców na wsi: Z 
walki o dobre przygotowanie 
wsi do siewów wiosennych 
młodzież wyjtzle zwycięsko. 
W walce tej powstał już teraz 
nowy typ agitgtora ZMP-ow­
ca — agitatora Siewu Wyso­
kich Plenów.

B BfiDZIO Ctt

„Trzeci rok Planu •-letnie­
go stawia przed rolnictwem po 
ważne zadanie. Polega ono na 
znacznym powiększeniu pro­
dukcji rolnej przez podniesie­
nie wydajności a ha. Dużr zna 
ozenie dla wykonanta tego za­
dania ma należyte przy rot owa 
nie 1 przeprowadzenie wiosen­
nej kampanii siewnej".

Marciniak przestał na chwi­
lę mówić, popatrzył po zebra­
nych na sali ZMP-owcach i za 
czął znów:

śniedź cuchnącą — chorobę 
powodowaną przez grzyb pa­
sożytniczy pszenicy, poznaje- 
my po odcieniu fioletowym pla- 
wek kłosowych. Miejsca ziar­
na zajęte są przez zarodniki ko 
Joru czarnego lub cicinno-bru- 
natnego. Ziarno porażone jest 
kruche, pod naciskiem łatwo pę 
ka, a z jego wnętrza wysypntą 
s ę zarodniki, posiadające za­
pach cuchnącego śledzia. Jedy 
Mym środkiem zwalrzan:a za­
razków śniedzi jest zaprawia 
nie ziarna siewnego.

W wypadku podanym przez 
oh. Góździa prawdopodobnie za 
prawienie nie było przeprowa­
dzone starannie lub też zapra­
wa nie była odpowiednia. Ziar 
no użyte <io siewu musialo tyć 
już w momencie wysiewu zara 
żonę śniedzią lub też zarazki 
dostały zię przez użycie wor­
ków, w których przechowywa­
no zarażone ziarno. Istnieje 
również możliwość przeniesie­
nia zarazków grzybka śniedzi 
t sąsiednich pól ptzei wiatr 
lub owady.

Z zapraw suchych przeciwko 
fcnłedr cuchnącej nżywm ais

Nie szczędząc sił i pomysło 
woścl, by czyn produkcyjny 
dawał coraz wspanialsze rezul 
taty, narastał nowymi, cenny­
mi wartościami, pamiętajmy o 
tych w naszym zakładzie 1 gro 
madzie, którzy Jeszcze nie do­
łączyli się do pracy nad 
wspólnym dziełem uczczenia 
przywódcy mas ludowych, kle 
równika partii 1 państwa. 
Przyciągnijmy ich do naszej 
wspólnej pracy, dajmv Im 
możność, by 1 oni czuli się 
aktywnymi współtwórcami na­
rodowego czynu produkcyjne­
go. by mogli oni tak. Jak my 
wszyscy, dać wyraz swego przy 
wiązania do towarzysza Bie­
ruta, do ojczystego kraju. W 
czynie produkcyinym nie mo­
że zabraknąć żadnego z nas.

A Jednocześnie podnośmy 
na comz wyższv poziom walkę 
o realizacje zohowlązań. zwal 
czajmy z miejsca każde za­
hamowanie, usuwajmy z miej 
sca każde „wąskie gardło", 
titiudnlajnce prace na nniwvż- 
szym poziomie, kontrolujmy 
siebie 1 noma"pimv w tvm in­
nym. Jeżeli dziś fest dobrze, 
nasza ambiclą niech hęd’le. 
by jutro było leszcze lepiej, 
Jeszcze sprawniej, jeszcze wy­
dajniej.

Pamiętajmy o uroczystym 
dniu, w którym zameldujemy 
towarzyszowi Bierutowi ó wy­
konaniu naszych zobowiązań, 
o tym. by mieć wtedy niczym 
nie zakłóconą radosną świado­
mość, że nasz czyn był na 
miarę naszych uczuć i możll 
woścl. PamiętaImy, że czy­
nem swoim dn!emv to. co jest 
najlłnrdzloj potrzebne dla nas 
wszrstkich, dla przełamania 
trudności, dla rozwoju naszel 
Ojczyzny, dla tego, by wzra­
stała w siłę, bogactwo 1 zna­
czenie w śwlecle. a wiec czy­
nem swoim dajemy to wszyst­
ko, co stanowi nalpieknioiszy 
z podarków. Jakie by sobie 
żvcz.yl przyjaciel nas wszyst­
kich. towarzysz Bolesław 
Bierut.

Z. B.

pierwszy tak licznie przystą­
pili wesjłól z robotnikami 1 
pracującymi chłopami do ogól 
nonarodowego czynu naukow­
cy, inżynierowie, technicy, a- 
gronomowle, lekarze, artyści. 
Ich cenne zobowiązania po­
ważnie wzbogacają wartość 
zobowiązań robotniczych i 
chłopskich, stanowią poważny 
wkład w przyśpieszenie roz­
woju naszej gospodarki, w 
podniesienie Jej na wyższy 
poziom, w rozkwit naszego 
życia kulturalnego.

Szczególnego rozmachu na­
brały zobowiązania inteligen­
cji technicznej w zakładach 
produkcyjnych. W wielu 
przedsiębiorstwach obeirtrują 
one cały personel techniczny. 
Inżynierowie 1 technicy skie­
rowują całą swą wiedzę i do­
świadczenie na usprawnienie 
organizacji produkcji, na 
wprowadzenie 1 upowszechnię 
nie przodujące! techniki, na 
polepszenie technologii, na 
nowe często niezwykle cenne 
wynalazki. Np. 22 inżynierów’ 
i terhnlków z „Energomonta­
żu” zobowiązało sie do końca 
br. opracować 62 projekty 
rac'onzllzatorskie z dziedziny 
mechanizacji różnych odcin­
ków pracę. W fabryce ..Roki­
ta" dział techniczno-produk­
cyjny zobowiązał się do 18-go 
kwietnia opracować tech­
nologię jednego z zasadni­
czych produktów, co pozwoli 
zaoszczędzić 6 proc, zużywa­
nego przez fabrykę surowca.

Wiele zobowiązań dotęczy 
zorganizowania brygad lnży- 
niersko-róbotniczych, w któ­
rych najlepiej realizuje się 
Jedność teorii z praktyka. 
Np. w Warszawskich Zakła­
dach Wytwórczych Urządzeń 
Teletechnicznych w wyiilku 
tych zobowiązań ilość brygad 
wzrosła Już z 25 do 37 i obej 
mule wszystkie działy produk 
cyjne.

Poważnymi zobowiązaniami 
pragną uczcić 60-tą rocznicę 
urodzin towarzysza Bieruta

pracownicy biur projekto­
wych. kosztorysowych, doku­
mentacji technicznych, pra­
cownicy instytutów, laborato­
riów, klinik 1 szpitali.

Powszechność współzawod­
nictwa zrodziła olbrzymie bo­
gactwo Jego form 1 kierun­
ków. Zadania, Jakich podej­
mują się w zołK»wiązanlach 
najszersze masy, nie ogranicza 
Ją się Już tylko do zwiększe­
nia ilości produkcji, do skró­
cenia terminów. Oczywiście, 
wykonać plan z wysoką nad­
wyżką, podnieść wydajność 
pracy, skrócić terminy sie­
wów, terminy wykonania róż­
nych prac, ale równocześnie 
podnieść Jakość produkcji, 
wygospodarować Jak naj­
większe oszczędności, stwo­
rzyć trwałe warunki wykorzy 
stania w przyszłości doświad­
czeń zdobytych w okresie 
wzmożonej fali współzawodni­
ctwa.

Oto na przykład załoga 
PZPB wr Bielawie zobowlą- 
zała się podnieść wydajność, a 
procent braków obniżyć do 
8—4 proc. 163 zespoły ora- 
cownl architektonicznej Mia- 
stoproJekt-Stolica postanowiły 
nie tylko przyśpieszyć o kilka 
lub kilkanaście dni dokumen 
tację techniczną dla wielu 
dzielnic, ale i podnieść jakość 
i walory ekonomiczne projek­
tów. Zobowiązania chłopów 
wiążą się również bardzo 
ściśle z Jakością, bowiem tyl­
ko przez podniesienie Jakości 
pracy można uzyskać wyższo 
plony.

Te zadania wysunęły na 
czoto swych zobowiązań masy 
pracujące 1 ofiarną, wytrwałą 
pracą realizują je z coraz 
większym powodzeniem. Wie-1 
le zakładów może poszczycić 
się Już wspaniałymi osiągnię­
ciami, które wskazują, że 
czyn ich daleko przekroczy 
podjęte zobowiązania. Ros­
ną procenty wykonywanych 
norm, wzrasta suma oszczęd­
ności, coraz lepsza jest jakość 
1 tej planowej i ponadplano 
wej produkcji.

W SPÓŁZAWODNICTWO 
** na cześć 60-tej rocznicy 

urodzin towarzysza Bieruta *1 
Święta 1 Maja treścią swojy, 
zasięgiem, znaczeniem polity­
cznym i gospodarczym prze­
kracza wszystko co dotych­
czas miało miejsce w okra­
sach czynów produkcyjnych 
dla uc/czenia naszych ’ świąt 
1 rocznic.

We współzawodnictwie tym 
najpełniej znalazły wyraz naj­
szczersze uczucia i pragnienia 
polskich robotników, chłopów, 
Inteligenci! pracującej, mło­
dzieży. Głęboka miłość sza­
cunek do towarzysza Bieruta 
stały się źródłem potężnej, 
wspaniałej manifestacji rosną­
cej Jedności moralno-polltycz 
nej narodu polskiego. Jedno­
ści wokół towarzysza Bieruta, 
wokół naszt I partii 1 władzy 
ludowej. Współzawodnictwo 
to Jest wyrazem powszechnej 
aktywności mas pracujących 
w dziele walki o coraz pięk­
niejszą i zasobniejszą Polskę 
L”dową, o zwiększenie jej 
wkładu w obronę poko|u 
światowego. Wszystko to sta­
nowi <f sile, wielkości 1 war­
tości zobowiązań.

Nie ma Już prawie zakładu, w 
kiórym by nić podjęto czynu 
produkcyjnego. Klasa robot­
nicza Jak zwykle przoduje 
swą świadomością, Inicjatywą 
1 ofiarnością. Obok tego Je­
steśmy świadkami niespotyka­
nego dotychczas w tak maso­
wej skali, udziału we współza 
wodnictwte wsi pracującej. 
Obeimujo ono znaczna więk­
szość gromad, w których chło 
pi indywidualni oraz spół­
dzielcy podejmnfą się wyko­
nania* niezwykłe ważnych 
prac i zadań dla naszej gospo­
darki narodowej.

Np. w województwie łódz­
kim prawie bez wyjątku wszy­
stkie spółdzielnie produkcyj­
ne. POM-y 1 PG R-y przystą­
piły do współzawodnictwa. 
Blorą w mim równijaż udział 
do tej pory chłopi indywidua! 
ni z 1.500 gromad tego wo­
jewództwa. Zobowiązali się 
oni szybko przeprowadzić 
kampanię siewną. uzyskać 
wyższą od zaplanowanych 
zbiory z hektara, dostarczyć 
Państwu zwiększonej Ilości 
żywca, drobiu, jaj 1 mleka, 
wybudować oraz naprawić 
dziesiątki kilometrów dróg, 
urządzeń melioracyjnych itp. 
O żywlo'owym wzroście licz­
by współzawodniczących 'chło 
pów świadczy fakt, Iż np. w 
woj. bydgoskim ilość gromad, 
które podlęly czyn produkcyj­
ny. wzrosłn w przeciągu ty­
godnia 2-krotnie 1 przekracza 
już. liczbę 1.200. Ruch ten 
przybiera na sile i potężnieje 
z każdym dniem.

We współzawodnictwie na 
cześć towarzysza Bieruta Bie­
rze również masowo udział 
inteligencja pracująca. Po raz

Na razie to jeszcze tylko deski z powycinanymi otwo­
rami, ale jut za parę godzin sprawne ręce członków spól 
dzielni produkcyjne] z Widuchowej zrobią z tych nosek 
włókę, z którą nazajutrz juł Wyruszą na swoje pola.

Zespół PGR - Goleniów 
przygotowany do akcji wiosennej

traktorów. Nawozów sztuCt- 
nycłi mamy wystarczającą t- 
lość. Jedynie nie mamy do tej 
pory niektórych rodzajów na­
sion. które potrzebne są do ste 
wu. Ale w najbliższych dniach 
otrzymamy nasiona z innych 
zespołów.

Marian Bednarz J
Goleniów 

(pow. Nowogard)

Zakończymy siewy przed terminem
W zespole PGR — Mosty 

(pow. Nowogard) odbyły się 
przedslewne narady produkcyj 
ne. Na naradach tych zorgani­
zowano 10 brvgad produkcji 
roślinnej. 1 3 brygady produk- 
cl! zwierzęcej, w skład któ­
rych weszły 24 kobiety. W 
PGR — Osina, gdzie powsta­
ły 2 brygady —• brygada Sta­
nisława Łosia zobowiązała się 
wykonywać w czasie akcji 
siewnej 150 proc, normy, a

brygada Wlelichowsklego po­
stanowiła wykonywać 160 
proc, normy.

Brygady produkcyjne PGR 
— Osina są przygotowane do 
akcji siewnej. Postanowiły one 
zakończyć siewy na 3 dni 
przed terminem 1 wezwały 
wszystkie PGR zespołu Mosty 
do współzawodnictwa.

Danuta Majeranowska 
PGR Mosty

ZiikiDidufemn odłogi
Na terenie gminy Bierzw­

nik (pow. Choszczno) przygo­
towania do akcji siewnej są 
na ukończeniu. Dotychczas 
zlikwidowano Już 150 ha od­
łogów 1 .obecnie zawierane są 
umowy na zagospodarowanie 
pozostałych odłogów. Powstało 
6 zespołów uprawowych, któ­
re uprawią 69 ha odłogów. 
Zboże do zasiewu odłogów fest 
Już w GS-le 1 chłopi mogą Je 
otrzymać. Nie ma natomiast 
w PZGS Choszczno nawo­
zów sztucznych, a przecież od 
logi musimy zasilić nawozami 
sztucznymi.

SOM w gminie Bierzwnik 
dobrze przygotował się do ak­
cji siewnej, wyremontował po­
nad plan 10 slewnlków, które 
Jut rozprowadził na gromady. 
Ponadto SOM zobowiązał się

dodatkowo wyremontować 2 
duże słowniki dla sprawnego 
przeprowadzenia likwidacji od 
logów.

Na zebraniu, na którym ó- 
mawlano apel .PaFaWagu i gro 
mady Ch rapiewo chłopi groma 
dy Pieszkowo postanowili pod 
nieść wydajność z ba o 2 kwlń 
tale i siewy wiosenne zakoń­
czyć w przeciągu 10 dni, do­
prowadzić do porządku wszy­
stkie łąki przez oczyszczenie 
I przekopanie nowych rowów, 
uruchomić punkt skupu mleka 
I poprzez racjonalne żywienie 
krów, podnieść ich mleczność, 
spłacić II ratę zaliczki podat­
ku gruntowego do 1 maja o- 
raz plan kontraktacji lnu wy­
konać w 220 proc.

Kazimierz Usulskl 
Bierzwnik

Zespół uprawowy przystąpił do orki

Ziemię mam słabą — mówi 7-hektarowy gospodarz z gr. 
Dębogóra. pow. Gry fino, cb. Prane stek Sicwak — Ale 
jak się kolo ziemi pochodzi uczciwie, dotrze zaorze i od- 
powiednio zasili oi. ornikiem czy nawozem, to plony będą 
nienajgorsze.

Po rozrzuceniu tego obornika przyorzę go dokładnie^, 
i ziemniaki będą rosły, ie ał hal

Przygotowania do wiosen­
nych siewów w gminie Kołcze 
wo (pow. Wolin) są Już zakoń­
czone. Spółdzielnia produkcyj­
na w Kołczewie rozsiała wap 
no nawozowe, celem zasilenia 
zbóż ozimych. Spółdzielcy zo­
bowiązali się zwiększyć wydaj 
noSć z 1 ha o 1.5 kwintala 1 
wezwali do współzawodnictwa 
spółdzielnię z Rekowa.

W gminie Kołczewo zespół 
uprawy ugorów przystąpił juz

do orki 1 czeka tylko na ziarno 
siewne, które mimo zapotrzebo 
wanta nie nadchodzi. Do likwi­
dacji odłogów na terenie gmi­
ny Kołczewo przyczynią się 
także pracownicy Nadleśnic­
twa Warnowo, którzy 19 mar- 
ca br. podpisali umowę na za­
gospodarowanie 14 ha odło­
gów.

Kazimierz Kowalski
Kołczewo

Duże zadanie stoi przed na­
szym zespołem w akcji siew­
nej. Mamy do obstania na win 
snę 580 ha. Plan zasiewów dla 
poszczególnych .gospodarstw 
został rozpracowany. Park ma 
szynowy przegotowany Jest 
należycie, co zawdztęczać nale 
ży mechanikom now ozorganizo 
wanego w naszym zespole 
warsztatu mechanicznego. W 
tym roku otrzymaliśmy 11

W jaki sposób zapobiegać
powstawaniu śniedzi na pszenicy

W dyskusji po referacie wygłoszonym przez prelegenta 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej to gromadzie Granowo 
(pow. Ćhoezczno) na temał „Gleba i jej uprawa” ob. STE­
FAN GóŹDt zwrócił się z prośbą o wyjaśnienie, w jaki spo 
sób zapobiegać powstawaniu śniedzi na pszenicy, ponieważ 
byty w gromadzie wypadki, ie minio zaprawiania ziarna 75 
proc, pszenicy opanowała iniedź. Udzielamy odpowiedzi na 

to pytanie:
„Ztamika” lub „Agronalu” w 
ilości 200 gr. na 100 kg ziar­
na., Zaprawiać należy w zam­
kniętych naczyniach, a więc w 
specjalnie zbudowanych do te­
go celu bębnach. Można je za­
stąpić także beczką szczelnie 
zamkniętą, którą toczymy po 
ziemi, lub też. sporządzamy 2 
osie na końcach beczki i opie­
ramy ją na dwóch podstawach. 
Staranne przeprowadzenie za 
prawiania jest gwarancją cał­
kowitego zniszczenia grzybka.

Najpewniejszym sposobem 
jest nabycie nowej _ odmiany 
pszenicy i zaprawienie jej w 
Gminnej Spółdzielni, która roz 
porządzą na pewno odpowied­
nią zaprawą i zaprawiarką.

Przeciwko śniedzi cuchr.ącej 
można również zaprawiać psze 
picę roztworem wodnym forma 
liny, zabieg ten Jednak jest nie 
bezpieczny, gdyż przetrzyma­
nie ziania przez kilka tylko 
minut dłużej w takiej kąpieli 
może spowodować zupełny za­
nik zdolności kiełkowania ziar 
na i dlatego zaprawianie for­
maliną winien przeprowadzać 
jedynie doskonały fachowiec ,
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W związku z notatką pt.: 
„Imieniny kierownika”, zaniie* 
szczoną w naszej gazecie, Cen­
trala Spożywcza w Koszalinie 
wyjaśnia, że kierownik hur­
towni CS w Białogardzie ob. 
Kzawery Chorzewałti za nadu­
życie swego stanowiska został 
ukarany dyscyplinarnie nagn- 
ną z ostrzeżeniem.

• • •
W odpowiedzi na notatkę w 

rubryce „Dlaczego”, dotyczącą 
nieprzyznania premii pracow= 
nikom słupskiego POM, Ekspo 
aytura Okręgowa POM w Ko­
szalinie wyjaśnia, że pracowni­
cy POM w Słupsku nie otrzy­
mali premij dlatego, że nie we 
wszystkich miesiącach IV kwar 
tału wykonali plan.

* * *

W związku z notatką doty­
czącą sprzedaży niedopieczonej 
goehleba przez piekarnię MHD 
w Koszalinie przy ul. Mor­
skiej, MHD Koszalin komuni­
kuje, że wydano odpowiednie 
zarządzenie, które zagwarantu­
je, że podobne fakty więcej nie 
będą miały miejsca.

• • •
W odpowiedzi na notatkę pt. 

„Bez ogródek” — „Drawskie 
nieporządki” Prez. Po^. Rady 
Narodowej w Draws u wyjaś­
nia, że Zarząd Spółdz'elni Spo 
żywców „Wspólna Praca” do­
prowadzi do stanu używalności 
wszystkie pokoje noclegowe w 
hotelu „Adria".

— Ognia z artylerii głównej! — rozkazsł Łarionow do­
wódcy artylerii. I do Lulkowa: — Odległość i namiar! 
Strzelać tylko prawym aparatem.

— Tak jest, atrzelać tylko prawym aparatem! — pow­
tórzył Łużkow. Podał dowódcy namiar 1 odległość, szyb­
kość i kąt biegu nieprzyjaciela.

— Salwa! — krzyknął Agafonow. Zabrzmiał buczek i 
cztery proste pomarańczowe błyski wykwiitły nad burtą 
„Gromowego”.

Earionow zwlekał z salwą torpedową. Wyczekiwał. Zdo­
być jeszcze kilka sekund, podprowadzić okręt bliżej celu! 
Dwa zadania rozwiązuje dowódca przy salwie torpedowej: 
jak największe zbliżenie się do przeciwnika i obliczenie 
trójkąta torpedowego. „Gromowy" był jeszcze zbyt daleko 
od wroga!

Lecz oto burta okrętu nieprzyjacielskiego zajaśniała sal 
wą 1 olbrzymia ściana wody zmieszanej z ogniem i dymem 
niemal go zakryła. Za krótka!

— Odległość... Namiar...! — znów wołał Łużkow poprzez 
huk kanonady.

— Pierwszy aparat! Salwa! — rozkazał. Łarionow.
— Pierwszy aparat! Salwa! — krzyknął Łużkow w 

telefon.
Afonin całą dłonią przycisnął duży okrągły przycisk od 

pałania i poczuł jak ustąpił on pod jego ręką. Trzy torpe­
dy wyszły z rur i poszły w stronę wroga.

— Torpedy poszły dobrze! — meldował Łużkow, prze­
chyliwszy się przez reling.

— Prawo ster! Trzymać się relingu! — rozkazał Łarlo- 
now i dał „Całą naprzód".

„.Głęboko w dole, w maszynowni, rozległ się basowy

czenia całorocznego wkładu 
pracy każdego członka spół­
dzielni, 1 mobilizuje wszyst­
kich do podniesienia wydaj­
ności oraz do wzmocnienia so 
cjalistycznej dyscypliny pra­
cy.

Od pierwszej chwili powsta 
nia naszej spółdzielni wprowa 
dziliśmy i ściśle przestrzega­
liśmy norm pracy i dniówek

produkcyjnych nie powiązano 
z pracą organizacji partyjnej.

Brakiem sprawozdania było 
również niedostateczna omó­
wienie pracy agitatorów. Spra 
wozdanie było suche i krótkie, 
nieciekawe i daleko niewyczer 
pującc.

A przecież było o czym pisać. 
Należało przypomnieć w nim 
pierwsze półrocze roku ubie­
głego, kiedy organizacja me 
przejawiała żadnej aktywnoś­
ci, egzekutywa nie zbierała się, 
a sekretarz pracował zza biur 
ka. Organizacja i jej kierow­
nictwo przyjęło akcyjny styl 
pracy, nie opracowano planu t 
nla kontrolowano wykonywa­
nia uchwał.

Ten brak aktywności ze atro 
ny podstawowej organizacji 
partyjnej spowodował osłabie­
nie dyscypliny partyjnej, poją 
wienie się częstych wypadków 
pijaństwa, całkowitego zanied­
bania swych obowiązków przez 
radę zakładową, kompletną bez 
czynność młodzieży, którą po­
zostawiona samą, sobie, a w 
konsekwencji — zarwanie pfa 
nów produkcyjnych. Ten okres 
jednak, w sprawozdaniu wsty­
dliwie przemilczano.

Natomiast szeroko omówiono 
pracę w ciągu ostatnich mie­
sięcy. w których na skutek po­
mocy ze strony Komitetu 
Miejskiego organizacja partyj 
na potrafiła zaktywizować swo 
ich członków. Poszczególnym 
członków przydzielono konkret 
ne zadania partyjne, czyniąc 
ich odpowiedzialnymi za powie 
rzone odcinki pracy, zorganrzo 
wano koło ZMP, ożywiono dzia 
łalność organizacji masowych, 
ekipa ruchu łączności ze wsią 
zaczęła prowadzić systematycZ 
ną pracę polityczno-uświada- 
mia.iącą na terenie gminy Bę­
dzino, a Liga Kobiet wraz Z 
kołem ZMP zorganizowały ze­
spół artystyczny, który już dziś 
rnoże poszczycić' się pewnym do 
robkiem.

Do przezwyciężenia poprzed­
nich trudności pomogła prze­
de wszystkim Uchwała KG w 
sprawie regulowania składu 
socjalnego Partii. Organizacja 
partyjna oczyściła się » dwuli- 
cowców, zamaskowanych wro­
gów, którzy pozornie zgadzali 
się z linią Partii, a w prakty 
ce uprawiali wrogą propagan­
dę, podważali autorytet Par­
tii i łamali dyscyplinę.

Te niezaprzeczalne osiagnlę 
cia uzyskane w ciągu ostatnich 
miesięcy, nie mogą jednak , w 
żadnym wypadku przesłaniać 
istniejących jeszcze licznych 
braków, a nawet błędów, które

dom książki
Ekspozytura Wojewódzka w Koszalinie po­

leca:
1. Plansze „Projektu Konstytucji" w 18 

eez. komplet cena 1 egz. 0,88 zł.
2. Plakaty okolicznościowe z zakresu!

a) Bezpieczeństwa 1 Higieny Pracy
b) wydawnictwa PaAstworyc h Zakładów 

Wydawnictw Lekarskich, które są do 
nabycia w każdej kslęgar nl Dorna 
Książki. M«-K

metrów bez względu na wagę 
i rozmiar ładunku, to Jedni 
furmani ładowali na wozy 
więcej a drudzy mniej. 
Rzecz Jasna, że nie sprzyjało 
to wzrostowi wydajności pra­
cy. Powstawały spory 1 kłót­
nie. Problem ten radykalnie 
rozwiązaliśmy w ten sposób, 
że furmani wypracowują 
dniówki obrachunkowe wg. 
metrów sześciennych przewie­
zionego materiału. • ■

Jak najdokładniej ustalone 
i Jak najsumienniej przestrze­
gane normy pracy były źród­
łem dalszego wzrostu wydaj­
ności pracy, wytworzyły uczci 
wy stosunek do pracy — 
co w dużej mierze przy­
czyniło Się do zwycięstwa — 
wprawdzie minimalnego, na­
szej spółdzielni w socjallstycz 
nym współzawodnictwie z 
RZS „Wspólny Siew" w Kani 
w woj. szczecińskim. • •

Ostatnio zastosowaliśmy 
dniówki wzorcowe opracowa­
ne przez Ministerstwo Rolni­
ctwa i Leśnictwa, ponieważ 
w zupełności odpowiadały 
one warunkom naszej spół­
dzielni. Gdzieniegdzie tylko 
wprowadziliśmy pewne nie­
wielkie zmiany. M. In. stajen­
ny za oporządzenia każdego 
konia i źrebaka otrzymuje 
miesięcznie 2.8 dniówki ob­
rachunkowej. ponieważ furma 
nt samt nakładają 1 zdejmują 
uprząż, za co zapisuje się im 
0,04 dniówki. •

Nasze dwie brygady poło­
wę współzawodniczą ze sobą 
w uzyskaniu wysokich plonów 
z przydzielonych im upraw 
różnych kultur roślinnych. Za 
uzyskanie wysokich urodza­
jów ponadplanowych — do 
czego obie zobowiązały się 
— otrzymają premie.

Podobnie jak w Slecinie 
tak i u nas za mało uwagi 
zwracaliśmy na kolektywne o- 
pracowanie norm. Artykuł 
tow Rynklewlcza pomógł zro­
zumieć nam ten błąd. Będzie­
my teraz zawsze zwracać 
szczególną uwagę na kolek­
tywne ustalenie norm pracy 
1 kolektywne sprawdzanie Ich 
aktualności. •

My w Tymienlu. z uwagą 
będziemy czytać artykuły na 
ten temat, bo na pewno wielu 
przewodniczących spółdzielni 
produkcyjnych będzie cheiało 
zabrać głos w tej ciekawej 
dyskusji na łamach gazety, a 
wzajemna wymiana doświad­
czeń pozwoli nam coraz bar­
dziej usprawniać naszą pracę.

organizacją partyjna musi 
przezwyciężyć do końca, aby 
być w pełni zdolną do sprawo 
wania swojej kierowniczej ro­
li.

Dyskusja w początkowej 
swej fazie nie odbiegła daleko 
od sprawozdania, jednak towa 
rzysze spostrzegli i zrozumieli, 
że omawianie samych tylko po 
zytywnych doświadczeń pracy 
grozi niebezpieczeństwem osia 
hienia czujności organizacji 
partyjnej i przytępienia samo- 
krytycznego spojrzenia na rze 
ćzywisty obraz pracy organiza 
cji. Toteż dalsza dyskusja polo 
czyta się już po drodze rzeczo 
wej krytyki 1 śmiałej samokry 
tyki.

Zasadniczą przyczyną wadli­
wej pracy organizacji partyj­
nej był brak kolektywności w 
pracy egzekutywy. Stąd błędy 
popełniane przez sekretarza, 
bezczynność członków egzekuty 
wy, niemożność kontrolowania 
wykonania poleceń i bierność 
— którą wykorzystuje jeszcze 
wróg klasowy.

Dzięki analitycznemu, głę­
boko krytycznemu omówieniu 
całokształtu pracy organizacji 
partyjnej, gruntownemu na­
świetleniu źródeł braków i błę 
dów zebranie wyborcze przy 
czyni się niewątpliwie dc po­
głębienia i rozszerzenia doko­
nanego już przełomu w pracy 
organizacji partyjnej.

St. W.

Nowy system
rozgrywek piłkarskich

lekcja pUkf nożnej GKKF, usta­
liła Już sjstetn trforocznych roz­
grywek piłkarskich. I-llsa poózielo 
na sasMą na dwie czopy.

1 Grupa 1. Budowlani (Chorzów), 
Osnlwn (Kraków), l’nla (Chorzów), 
Kolejarz (Wzmewa), Kolejarz 
(Poznań), Bndowbni (Gdańsk).

Grupa 2 Gwardia (Kraków) Gór 
nlk (Radlin), CWKS (Warezawa), 
Włókniarz (Mdi), Ogniwo (By­
tom), OWKS (Kraków) .

Drużyny grać będą w grupach 
każda z każda (mecz 1 rewanż). 
Spadają ostatnie drużyny z tabeli 
obu grup.

Rozgrywki • mistrzostwo rozpora 
ną de ha Jesieni.

W drugiej Ii<tze grać będzie M 
drużyn podzielonych na 4 grupy.

W grupie pierwszej grać będą: 
GWARDIA (Szczerin), GWARDIA 
(Bydgoszcz), KOLEJARZ (Byd. 
gorzez) KOLEJARZ (Toruń), KO. 
LEJARZ (Łęczno). KOLEJARZ 
(Gdańsk), STAl. (Gdańsk). STAŁ 
(Poznań), OWKS (Toruń) oraz 
drużyna reprezentująca woj. kosza­
lińskie.

Z myślą o dalszym nmasowienlu 
pilkantwa przeprowadzono gran- 
łowną zmianę systemu rozgrywek 
na szczeblu powiatowym 1 woje.

Sportowcy LZS 
Czernino

podjęli cenne 
zobowiązania
Liczne zobowiązania pod­

jęli członkowie LZS w 
Czerninie powfat Koło­
brzeg.
„Wyrażamy Tobie, Pierw­
szy Obywatelu naszej Pol 
skf Ludowej serdeczne po­
dziękowanie za troskliwą 
opiekę, którą gwarantuje 
nam projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej” — piszą młodzi 
sportowcy w liście do Pre­
zydenta.

„Chcąc godnie uczcić 
60-tą rocznicę Twych uro­
dzin, zobowiązujemy się pod 
nieść poziom ideologiczny 
przez systebiatyczne szkole­
nie. Wszyscy zdobędztemy 
odznakę SPO. Wybudujemy 
boisko sportowe oraz zorga­
nizujemy sekcję piłki noż­
nej statkówkt. zespół pieś­
ni i tańca oraz kapelę lu­
dową".

Ponadto sportowcy LZS 
w Czerninie postanowili m. 
In. pomóc dwom mieszkan­
kom wsi. wdowom, w orce 
wiosennej I w zasiewach 
oraz zorganizować dwa ze­
społy uprawowe w eein za­
gospodarowania odłogów.

wódzkim. Utworzony zostaną 4 kia 
•y drużyn lenlorów I 2 klMy dra. 
żyn młodzieżowych Podstawą przy 
działu do danej klasy bodzie lloM 
drużyn zgłoszonych do mi.urzoftw 
przez poszezególnr lednostkl orga­
nizacyjne (koła, LZS-y Itp.).

Podział na klasy przeprowadzą 
fekcje pliki nożnej WKKF w poro, 
zumienia z sekcjami PKKF. Druty 
ny t klasy walczą o mistrzostw® 
województwa, a następnie o awans 
do drugiej lift.

Kino „Nowa Huta" — ul. Grun­
waldzka — .Młodość Chopina" — 
film produkcji polskiej. Początek 
seansów o godz 18-tej 1 2O-teJ, w 
niedziele 1 święta o godz. lS-tej, 
l«-tej 1 20-tej.
Kino „Młoda Gwardia' — Roko« 
« o»o — , Poaeuklwacze złota" — 
111 u produkcji radzieckiej Począł 
tek aezncOw o godz. 19-teJ, w nie, 
dziele 1 święta o godz. lT-teJ t 
19-tej.
Muzeum ul. Armii Cierwenej Nr 
J3. Wystawa pt. „Malarstwo roevj, 
•kle okreeu przedrewolucyjnego" 
w barwnych reprodukcjach oraz 
zbiory stałe. Muzeum czynne we 
wtorki, czwartki i piątki w loda, 
od 12-teJ do 17-teJ,
Ołturujc Apteka Społeczna Nr IS, 
przy ul. Zwycięstwa.

Punkt dyskusyjny nad projek­
tem Konstytucji feet dziś czynny: 

w gmachu Liceum Pedagogiczne­
go przy ul. Jedności w gnoz. .->4 
lft-tej do 21-ej.• e e

Odprawa agltatordw punktu <Jyj 
sknayjnego nad projektem JConaty. 
tucjl odbędzie ale dziś w lokalu 
ZBoWtD przy ul. Zwycięstwa Nr. 
106- Początek odprawy o goda. 
18-tej • e a

Szkolenie teoretyczne przysposo­
bienia żeglarskiego młodziety od lali 
10. odbędzie się Jutro dnia 28 bm. 
Wykłady odbywają etę w „Domu 
harcerza" przy ul. Armii Czerwoną) 
w godz. od 17-tej do 21-ej.

ą

Kino „POLONIA" — „Pierwszą 
dni" — film produkcji polskiej. Po 
czątek seansów o godz. l«-tej ( 
20-lei

Dyżuruje Apteka Społeczna Nr. 
32 przy ul. Wojaka Polskiego Nr ».• • *

Punkty dyskusyjne nad projeke 
tein Konstytucji będą jutro data 
28 bm. czynne:

w świetlicy Zakładów Bleci Klęk, 
trycznyeh prz.y ul. Stalina w godz. 
od 18-tej do 20-tej.

oras w Fabryce Narzędzi Rolni­
czych od 18-tej do 21 ej.

— 234 —

dźwięk buczka 1 zapłonęła czerwona lampka; bosmąn 
Maksa<kow nie odrywając oczu od strzałek telegrafu za­
cisnął zęby i z czuciem obrócił pokrętłem.

I w sąsiednim przedziale miczman Kulikow patrząc na 
tarczę dał rozkaz, a Nikitin przesunął dźwignie; poma­
rańczowy płomień wściekle huczał w paleniskach. Żajcew 
odchylił w tyl pochmurną twarz z zapuchniętytni warga­
mi i położywszy ręce na pokrętle, które regulowało do­
pływ wody do kotła, wpatrywał się w rtęciowo połysku­
jącą rurkę wodowskazu. Pokład gwałtownie umknął spod 
nóg, lecz palacze nawet nie drgnęli.

Pokład zakołysał się, lecz w maszynowni bosman Maksa- 
kow stał w miejscu jak odlany z brązu; nogę wparł w 
stopień trapu, odchylił się lekko w tył, zacisnął rękę na 
pokrętle zaworu manewrowego i stał wśród miarowo ł 
przyjaźnie warkoczących turbin. A gdy bliski wybuch po­
cisków „Goeringa” zagłuszył salwy „Gromowego” i 
wstrząsnął jego grodziami, gdy z rur przewodzących parę 
posypał się kurz azbestowy, na tablicy przyrządów kontrol 
nych rpów zapłonęła lampka.

— Dawaj dym! — krzyknął miczman do Nikitina.
...Starostin podał komendę. Sniegiriow rozwarł zamek 

działa i kolejny pocisk pochwycony z pokładu przez 
Gawriłowa, przekazany Szirobakowowi i złożony w kołys 
ce, cicho, niemal bezszumnie znikł w głębi lufy. Tuż za 
nim wślizgnął się ładunek—pusta blaszana puszka usko 
czyła na bok... Siergiejów wstawił worek prochowy i za- 
zatrzasnął zamek.

Zabrzmiał buczek; pocisk poleciał w dal i znów Gawri- 
low pochylił się, porwał nowy pocisk i uniósł go do roz­
wartego, ziejącego żarem i ostrym zapachem zamka działa.

Było to wspaniałe uczucie walki, uczucie idealnej har­
monii wszystkich ruchów, władzy nad skomplikowanym 
ł groźnym mechanizmem. Znikło zmęczenie, niepokój, 
wyczekiwanie. I rzecz dziwna: pocisk, który w czasie ćwi­
czeń wydawał się nieznośnie ciężki, śliski, wyrywający się 
z rąk, teraz jakby sam przelatywał od jednego maryna­
rza do drugiego.

— Nakrywam, towarzyszu dowódco! — krzyknął na po­
moście Agafonow. Twarz jego pałała z podniecenia, czap 
ka uszanka zsunęła się na tył głowy odsłaniając duże, wv 
pukle czoło.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Gazeta nasza opublikowała niedawno artykuł pt. „O 
wymianę doświadczeń w stosowaniu norm pracy w spółdziel 
niach produkcyjnych”. W artykule tym tow. Kazimierz 
Rynkiewfcz — przewodniczący RZS Slecino w pow. draw­
skim podzielił się doświadczeniami swojej spółdzielni w sto 
sowanfu i przestrzeganiu norm pracy 1 dniówek obrachun­
kowych. Jednocześnie zaapelował on do przewodniczących 
i aktywu spółdzielczego wsi koszalińskiej, aby na łamach 
naszej gazety wymieniali swoje doświadczenia w organiza­
cji pracy w spółdzielniach produkcyjnych.
Obecnie drukujemy uwagi 

tow. Tadeusza Splsaka — prze 
wodniczącego RZS Tymleń.

• • •
Inicjatywę otwartej dysku­

sji na łamach „Głosu Kosza­
lińskiego" na temat organiza­
cji pracy w spółdzielniach 
produkcyjnych uważam za 
słuszną. Przyczynia się ona 
przede wszystkim do Jak naj­
bardziej sprawiedliwego obll-

Zebranie wyborcze w podsta 
wowej organizacji partyjnej 
przy Obwodowym Urzędzie 
Pocztowo—Telegraficznym w 
Koszalinie pozwoliło na śmia­
łe i krytyczne spojrzenie na 
pracę kierownictwa organiza­
cji partyjnej i działalność 
wszystkich jej członków w o- 
kresie minionego roku. ,

Wprawdzie sprawozdanie 
płożone prżez sekretarza tow. 
Wiśniewskiego nie zdawało się 
zapowiadać, że dyskusja roz­
winie się na właściwym pozio 
mie, bo było ogólnikowe i po­
zbawione głębokiej krytycznej 
i samokrytycznej analizy. Za­
dowolono się w nim tylko lako 
nicznjrm stwierdzeniem, że w 
poprzednich kwartałach plany 
produkcyjne nie były całkowi­
cie realizowane, że nie roztoezo 
no opieki nad organizacjami, 
społeczno-masowymi i #e były 
wypadki pijaństwa. Zagadnień

Kolektywność podstawą pracy partyjnej
Wnioski r zebrania wyborczego pocztowców w Koszalinie

obrachunkowych, tzn. staraliś­
my się dokładnie 1 słusznie 
oceniać pracę każdego (płonka. 
Wiemy bowiem, że n?e ma 
sprawiedliwego obliczania 
wyników pracy każdego człon 
ka bez sprawiedliwego usta­
lenia norm pracy i sprawledll 
wego obliczania ich wykona­
nia.

Normy pracy poprawialiś­
my rokrocznie. W miarę 
wzbogacania się naszych do­
świadczeń w tej dziedzinie, 
coraz lepiej dostrzegaliśmy 
i poprawialiśmy różne braki i 
uzupełnialiśmy poprzednio u- 
stalone przez nas normy.

Mieliśmy np. kłopot z 
transportem siana i zboża z 
pola. Kiedy woźnicom zapisy­
wano dniówki obrachunkowe 
od przejechanych wozem kilo-



W związku z udzieleniem przez wysoki kler katolicki 
poparcia „partii chrzeecijańsko-devn'okratycznej" Adeną- 
uera, wskutek czego prawdziwa katolicka partia „Cen­
trum”, występująca pizectw polityce Adenauera poniosła 
klęskę, warto przypomnieć orientację polityczną wysokie 

go kleru w Niemczech sprzed 20 Jat.
Na- zdjęciu: pierwsza strona dziennika „Das Rheinische 

Volksb/att” w Ludwigshafen Nadrenia) z dnia 11 listoya 
da 1933 roku w przeddzień wyborów do Reichstagu i ple 
biscytu, który usankcjonował objęcie władzy przez Hitle­
ra.

Fotografia przedstawia nuncjusza papieskiego Msgr. 
Basallo i Torregrossa, ściskającego dłoń Hitlera w czasie 
otwarcia „Domu Sztuki Niemieckiej’’.

Na szerokość całej pierwszej strony ciągnie się -napie 
„Nasza modlitwa wieczorna brzmi dzisiaj: Panic Poie 
■natchnij Twym duchem naszego Fuehrera tak w paliły 
ce zagranicznej jak i krajowej”, a pod spodem „Każdy do 
bry katolik glosuje na Hitlera i jego listę.”

Nędza i bezrobocie, wzra­
stające z dnia na dzień w 
Niemczech Zachodnich, zmu* 
sza tysiące ludzi do utrzy­
mywania się z jałmużny. 
Żebractwo powiększają inwa 
lidzi wojenni, którzy nie ma­
ją żadnej realnej opieki.

Na zdjęciu: Charaktery­
styczny obrazek z ulic Ber­
lina zachodniego — dwaj 
niewidomi inwalidzi wojem 
ni, grający na. harmonii, są 
przepędzani przez policję.

Polski przemysł farmaceutyczny 
już wkrótce pokryje 

pełne zapotrzebowanie lekarstw
POZNAN (PAP). W Pozna 

htu odbył się ostatnio ogólno­
polski zjazd naukowy Pol­
skiego Towarzystwa Farma­
ceutycznego, na którym przed 
■tawlclel Min. Zdrowia — dy

Strajkujący 
górnicy sycylijscy 

odnieśli zwycięstwo

RZYM. PAP. — Po dwu­
miesięcznym strajku 10 tyslę 
cy górników sycylijskich ko­
palń siarki osiągnięto poważ 
ny sukces w walce o podnie­
sienie swej stopy życiowej. W 
obliczu zwartej 1 bojowej po­
stawy strajku lących. przedslę 
biorcy muslell zawrzeć porożu 
mienie z przedstawicielami 
związków zawodowych Poro­
zumienie to przewiduje u- 
względnlenfe żądań ekonomlcz 
nych strajkulących górników.

Wiadomość o zwycięstwie 
górników sycylijskich powita 
na zostata z entuzjazmem 
przez masy pracujące Syrndll.

rektor Departamentu Farma­
cji — I. Kellner wygłosił re­
ferat o dotychczasowych osią 
gnlęclach 1 perspektywach 
rozwojowych farmacji w Pla­
nie 6-letnlm.

Mówca stwierdził, że Plan 
6-letnl rozwiązuje zagadnie­
nie półfabrykatów 1 stwarza- 
możliwość dalszego rozwoju 
przemysłu farmaceutycznego. 
Umożliwi to wielokrotny 
wzrost produkcji leków.

Zebrani na zjeździe farma­
ceuci domagali się ściślejsze­
go powiązania nauk farmaceu­
tycznych z potrzebami nasze­
go kraju budującego socja 
Jlzm oraz szerszego korzysta­
nia z doświadczeń farmakolo­
gii radzieckiej.

Zebrani uchwalili rezolucję 
protestującą przeciwko zbrod­
niom imperialistów amerykań­
skich w Korei 1 Chinach.

Młodzież polska potępia
ludobójców amerykańskich

WARSZAWA (PAP). Mło­
dzież polska w czasie obcho­
dów Światowego Tygodnia 
Młodzieży manifestuje swą so 
lldorność z postępową młodzie 
żą świata w Jej walce o po­
kój i szczęśliwą przyszłość 
młodego pokolenia, Jednoczę- 
śnie młodzi robotnicy 1 stu­
denci na zebraniach i masów 
kacli ostro piętnują zbrodnie, 
jakich dopuszczają się impe 
rlaliści amerykańscy wobec 
bohaterskich narodów Korei I 
Chin.

W fabrykach, szkołach I 
uczelniach odbywają się licz­
ne akademie, masówki 1 wie 
czornlce, na których młodzież 
mówi o swych osiągnięciach, 
o swojej miłości do wodza 
światowego obozu pokoju — 
Józef* Stalina oraz wielkiego 
nauczyciela młcdzleży pol­
skiej — Prezydenta Bolesła­
wa Bieruta.

W wielu miastach odbywa 
Ją się spotkania młodzieży poi 
sklej z przeds*awlclelaml 
młodzieży zagranicznej.

Organizacje ZMP-owskle w 
fabrykach, wsiach 1 zakładach 
naukowych Wybrzeża przygo­
towały liczne odczyty, poga­
danki, gazetki ścienne, które 
dokumentują więź młodzieży 
Wybrzeża z działalnością Swla 
towej Federacji Młodzieży De 
mokratycznej 1 jej solidarność 
z walką postępowej młodzie­
ży świata o pokój 1 szczęśli­
wą przyszłość młodego poko­
lenia.

Na zjazdach 1 naradach 
młodzieżowych przodowników 
pracy, które podczas Świato­
we ,o Tygodnia Młodzieży od­
bywają się w kraju, młodzi 
robotnicy 1 robotnice przodu­
jący w budownictwie socjali­
stycznym 1 walce o pokój, 
otrzymują nagrody 1 dyplomy 
uznania.

Zebrania 1 zjazdy wytycza­
ją młodzieży drogę do przed­
terminowej realizacji zadań 
trzeciego roku Planu 6-letnle- 
go.

dzenlu krajowej reprezentacji 
politycznej oświadczył, lż nie 
należy walczyć przeciwko 
Niemcom, lecz przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, ż.e 
należy przygotowywać się do 
walki z Rosjanami.

Gdyby Bor - Komorowski
— ciągnie dalej adwokat Ma- 
tarasso — przyznał to wszy­
stko przed sądem polskim, 
powiedziano by niewątpliwie: 
„no tak, ale Komorowski był 
na pewno potwornie torturo­
wany! Jak straszną presję mu 
siano na nim wywrzeć! Inaczej 
nie potwierdziłby wszystkich 
tych faktów". Jednakże tutaj
— Jak widać — Komorowski 
bez żadnej presji potwierdził 
wszystkie te fakty, albowiem 
przedstawiono mu fakty 1 do­
kumenty, którym nie mógł 
zaprzeczyć.

Przechodząc do zeznań Mi­
kołajczyka, adwokat przypomi 
na, że zdrajca Modelskl stwter 
dzlł w prasie, tż na stanowi­
sku attache wojskowego w 
Waszyngtonie utrzymywał z 
polecenia Mikołajczyka ścisły 
kontakt z wywiadem amery­
kańskim, dostarczając mu żą­
danych informacji szpiegow­
skich. I oto Mikołajczyk — 
ciągnie dalej adwokat — wo­
bec którego nie wywarliśmy 
najmniejszej presji t w sto­
sunku do którego nie dopuści 
llśmy .się nalmnlejszego gwał 
tu. rrzyznaje, że fakty te są 
ścisłe.

21 marca br. — Jego tow»- 
rzysz pracy Jan Kołodziej —
22 marca.

Na uroczystej masówce W 
PaFaWagu załoga zgotowa­
ła serdeczną owację bohater­
skim robotnikom, obdarzając 
Ich wiązankami kwiatów I 
podarkami.

• • •
Synowie małorolnych chło­

pów, PZPR-owcy Ostrowski I 
Kołodziej zawód swój zdobyli 
już w Polsce Ludowej. Stale 
walczą o podnoszenie swych 
kwalifikacji 1 usprawnienie 
metod pracy, Jan Kołodziej 
złożył w bież, roku już 7 
wniosków racjonalizatorskich, 
a Stefan Ostrowski 2. Pomy­
sły te dotyczą przede wszyst­
kim usprawnienia działania 
narzędzi obróbczych 1 przędła 
żenią ich zdolności produkcyj 
nej.

O sukcesie swym dzielni 
metalowcy donieśli w Ustach 
do Prezydenta Bolesława Bie­
ruta, zobowiązując się powtór 
nie wykonać 6-letnle zadania 
przed końcem 1955 r.

W Leningradzie 
zakończono montaż 
największej turbiny 

parowej świata

MOSKWA. PAP. — Agen 
cja TASS podaje, te w Lenin- 
gradzklm Kombinacie Metalur 
glcznym Im. Stalina zakończo­
no montaż największej turbi­
ny parowej na świecle o mocy 
150 tys. kw. W ciągu najbliż­
szych 2 dni odbędą się pierw 
sze próby tego gigantycznego 
agregatu.

Wzrasta dobrobyt ludności 
radzieckiej

MOSKWA PAP. — Wy­
razem wzrastającego dobroby­
tu ludności radzieckiej Jest 
rosnąca szybko liczba posia­
daczy książeczek oszczędno­
ściowych oraz wzrost wkładów 
oszczędnościowych. W latach 
1950—1951 sumy wpłat o- 
szczędnośclowych wzrosły o 
ponad 7 miliardów rubli, a 
liczba posiadaczy książeczek 
oszczędnościowych wzrosła w 
tym okresie o blisko 6 milio­
nów osób. W ciągu ub. 2 lat w 
ZSRR otwarto 3.5 tys. no­
wych kas oszczędnościowych.

miast lub miejscowości, w któ 
rych w ostatnich latach zano­
towano nasilenie choroby 
Helnc-Hedlna.

Ponadto prezydia rad naro 
dowych zarządzą przeprowa­
dzenie zbiórki odpadków użyt­
kowych w zakresie 1 na zasa 
dach ustalonych przez prze­
wodniczącego PKPG.

Posłowie Izbjj Gmin 
domagają się 
wznowienia 

wymiany handlowej 
z ZSRR, Polską 

i Chinami
LONDYN. PAP. — Na po* 

siedzeniu Izby Gmin w dnltl 
20 marca wielu posłów nawo­
ływało do rozszerzenia stosun­
ków handlowych Anglii ze 
Związkiem Radzieckim, kra­
jami demokracji ludowej I 
Chińską Republiką Ludową. 
Posłowie cl przemawiali w 
związku z dyskusją nad pro­
jektem ustawy o ..gwaran­
cjach eksportowych", przewi­
dującym popieranie angiel­
skiego handlu zagranicznego. 
Niektórzy członkowie Izby 
Gmin zwrócili przy tym uwa­
gę na trudności. Jakie wytwo­
rzyły się dla Anglii wskutek 
gwałtownego zmnlelszenla się 
Importu z różnych krajów. 
Laburzysta Smith I Inni poslo 
wie podkreślili m. In. doniośli 
znaczenie rynków ZSRR I 
Polski. Inny labourzystowskl 
członek parlamentu — Whale 
— jnówił o perspektywach 
handlu z Chińską Republiką 
Ludową, powołując się na opi­
nię szeregu wybitnych kup­
ców angielskich, wypowiada­
jących się za rozwojem sto­
sunków handlowych z Chi­
nami.

Proces paryski przygwoździł zdrajców 
Kowalewskiego, Dianu i Guemeto 
agentów Gestapo i imperialistów amerykańskich 
Przemówienie adw. Matarasso na poniedziałkowej 
rozprawie »Międzynarodówki zdrajców« w Paryżu

PARYŻ. PAP. — Na poniedziałkowej rozprawie „Mię 
dzynarodówkl Zdrajców" przemawiał adwokat obrony Mata­
rasso, który dał ogólną ocenę dotychczasowego przebiegu 
procesu 1 jego celów oraz stwierdził, że „oskarżeni" prze­
prowadzili dowód prawdy, wykazując niezbicie, lż „powo­
dowie" nie tylko w przeszłości uprawiali szpiegostwo i do­
puścili się zdrady swych kra |ów, lecz również obecnie kon­
tynuują swą haniebną działalność, wysługując się obcym 
wywiadom i sprzedając się podżegaczom wojennym.

Zachowaniu się zdrajców 
1 szpiegów, sądzonych ostat 
nlo w krajach demokracji lu 
dowej, przeciwstawia adwokat 
wspaniałą postawę działaczy 
lewicowych, którzv przed woj 
ną prześladowani byli przez 
rządy reakcyjne — Georg! 
Dymitrowa, RakosPego, An­
ny Pauker, Gabriela, Perl, 
Belojannlsa i Innych.

Przechodząc z kolei do cha 
rakterystykl obecnej działalno 
ścl powodów 1 większości po­
wołanych przez nich świad­
ków, m. In. również Mikołaj­
czyka, adwokat Matarasso 
wykazuje, że kontynuują oni 
obecnie swą antynarodową 
zdradziecką i szpiegowską ro­
botę.

Matarasso omawia działal­
ność osławionego „Komitetu 
Wolnej Europy", w skład któ­
rego wchodzą m. In. Mikołaj­
czyk 1 Guemeto. Komitet ten. 
utworzony za wiedzą 1 z błogo 
sławleństwa departamentu sta­
nu, finansuje z funduszów 
amerykańskich dywersyjną i 
szpiegowską robotę różnych 
ugrupowań emlgranckich.

Nawiązując na wstępie do 
wrzawy, Jaką prasa reakcyjna 
na Zachodzie poprzedziła wy­
toczenie procesu dwóm postę­
powym pisarzom francuskim 
de Jouvenelowl 1 Wurmsero- 
wl, Matarasso stwierdza, że 
od samego początku Jasne by­
ło, lż nie chodzi tu o obronę 
„honoru" powodów. W rzeczy 
Wlstoścl chodziło o to, aby roz 
pętać kampanię oszczerstw' i 
kłamstw przeciwko krajom 
demokracji ludowej.

Jednakże — stwierdza ad­
wokat — cała prowokacja spa­
liła na panewce. Reporterzy 
z imperialistycznej prasy za­
chodniej, którzy początkowo 
tyle szumu robili wokół pro­
cesu, Już po trzeciej rozprawie 
nabrali wody do ust 1 wolell 
pominąć Jego przebieg całko­
witym prawie milczeniem.

W dalszej części swego prze 
mówienia, adwokat Matarasso 
wykazuje, że R^naud dc Jou- 
venel i Andre Wurmser mieli 
pełne prawo określić powodów 
— Guemeto, Dianu 1 Jana Ko­
walewskiego jako zdrajców 1 
szpiegów. Guemeto za zdradę 
stanu skazany został przez sąd 
bułgarski na ciężkie roboty, 
a Dianu i Kowalewski za szpte 
gostwo 1 zdradę pozbawieni 
zostali obywatelstwa. Sąd fran 
cuskl nie Jest upoważniony do 
poddawania tych wyroków re­
wizji, gdyż oznaczałoby to 
Ingerencję w suwerenne pra­
wa obcego państwa. -

Matarasso stwierdza, że 
„oskarżyciele", widząc nieko­
rzystny dla siebie obrót pro­
cesu, usiłowali zwekslować 
sprawę na Inne tory, szkalując 
przede wszystkim wymiar 
sprawiedliwości w krajach 
demokracji ludowej. Mataras­
so rozprawia się bezlitośnie 
z tymi oszczerstwami, wykazu­
jąc, że zdrajcy oskarżeni w 
tych procesach w obliczu druz 
gocących dowodów, dokumen­
tów często pisanych przez 
nich samych oraz zeznań 
świadków, niekiedy Ich naj­
bliższych współpracowników, 
muslell przyznać się do winy.

Ironizując na temat fanta­
stycznych, wyssanych, z palca 
oszczerstw prasy reakcyjnej 
o rzekomym wymuszeniu zez­
nań na oskarżonych przy po­
mocy Jakichś „tajemniczych 
środków", Matarasso przypo­
mina dwa epizody z obecnego 
procesu, dotyczące zeznań Bo­
ra - Komorowskiego i Miko­
łajczyka. W obliczu niezbi­
tych dowodów Bór - Komorow 
ski muslał przyznać, że wyda­
wany przez niego „Biuletyn 
Informacyjny" w numerze z 
lipca 1941 roku wyrażał ra­
dość z powodu najazdu Hitle­
ra na ZSRR oraz, że w paź­
dzierniku 1943 toku na posle

Wiertacze PaFaWagu 
St. Ostrowski i Jan Kołodziej 

wykonali zadania 
Planu Sześcioletniego

WROCŁAW (PAP). Dwaj 
czołowi metalowcy wrocław­
skiej fabryki wagonów Pa- 
FaWag, wiertacze — Stefan 
Ostrowski i Jan Kołodziej zło 
żyli dumny meldunek o wyko 
nanlu, jako pierwsi w swej 
fabryce, zadań Planu 6-letnle 
go. Stefan Ostrowski wypełnił 
swą Sześciolatkę już w dniu

W wiosennej akcji 
sanitarno - porządkowej 
otoczymy szczególną opieką 
szkoły, przedszkola i żłobki

WARSZAWA (PAP). Pre­
zydium Rządu powzięło uch­
wał'1 w sprawie przeprowadzę 
nla w roku bież, wiosennej 
akcji sanitarno - porządkowej, 
Ma ona na celu usunięcie za­
niedbań w tej dziedzinie 1 pod 
niesienie ogólnego stanu sani­
tarno * higienicznego naszego 
kraju.

Akcja sanitarno • porządko 
wa, przeprowadzona będzie w 
roku bież, podobnie, Jak w ro 
ku ubiegłym. Dotyczyć ona bę 
dzle zarówno miast. Jak 1 wsi. 
W miastach, Jak 1 we wsiach 
baczna uwaga zwrócona będzie 
na zapewnienie czystości 1 hi­
gieny oraz na usunięcie wszel 
kich braków w tej dziedzinie.

W roku bież, szczególny 
nacisk położony zostanie na 
doprowadzenie do należytego 
stanu sanitarnego I porządku 
wszystkich szkół podstawo­
wych, przedszkoli, żłobków 1 
innych zakładów dziecięcych.

Prezydia rad narodowych 
otoczą również szczególną o- 
pieką sanitarną te dzielnice
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